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12 włos!kich samochodów panoo'mych ugrzęzło w błocie -lista z,abitych i rannych 

w potyczkach - Sta'rcie w okolicach Debri 
. Warsza.wa. (PAT.) Na podstawie wiele broni i amunicji. Po stronie abi­

wladomo.ści ze. m:óde~ angielSki~h, I syńskiej padło 15 żołnierzy, a kilku 
~an?us~nc~, m~mlecklch, włoskleh odniosło rany. Na froncje ogadeńskim 
l 3:b1synsklCh .P. A. T. ogłasza nastę- pomimo zaprZeCZel1. włoskich wojska 
pUJQ.cy komumkat o sytuacji na fron- włoskie wycofały się z Gorrahai i Ger­
tach w Abisynji w pierwszej połowie logubi. 
dn. 4 grudnia: 

Według wiadomOości ze źródeł an-

Źródła włoskie przedstawiają. w 00-
miennem świetle opisane w komuni­
kacie abisyńskim starcie w okolicy 
SCllama, Kolumna askarysów wcho­
dziła właśnie w ciasny wą.wóz, otoczo­
ny stromemi skałami, gdy z góry posy-

gielskich, 12 włoskieh samochodów 
pancernych, współdziałają.cych z od­
działami piechoty w Dkolicach BThSali 
o 70 mil na południe od GO!r<rahai, u..­
grzęzło w błocie i załoga zmuszona 
była je porzucić. Według niepotwier­
dzonych wiadomości, otrzymanych z 
tych samych Źlr'ódel, oddział wojsk 
włoskich zaatakawany był w Ogade­
nie przez Abisyńczyk6w, którzy twier­
dzą., że zmusili 'W'łochów do ucieczki, 
})rzyczem na placu pozostało 130 zabi­
ty.ch i rannyeh żołnierzy włoskich. Po 
stronie abisyńskiej było 70 zabity'ch. 

"Panie, panie, ·tu nie folwark ... " 

Ogłoszony wAdis-Abebie 66 oficjal­
ny kDmunikat abisyński donOosi, że w 
okolicach Salama, w masywie Tem­
bien, oddział włoski, idą.cy w kierunku 
Karnale, został zaatakowany p!l"Zez 
wDjska abisyńSkie. Po kilkugodzinnej 
walce Włosi wycofali się, pozostawia­
jąe na. placn baju 50 sabitJ!ch oraz 
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~nWłł1J.ie'łU'bY incydent na ~ebl'anilt C,enhoaleyo TOl'wUJr~ystrwa 
. Qrga,,,;'/OlUJClJj RolniC$!Jcll 

War s z a w a (Te1. wł.) Na zjeź­
dzie Zwią.zku Izb i Organizacyj Rolni­
czych rozegrało się bardzo chal'akte.­
rystyczne zajście, które wywołało licz­
ne komentarze. 

Woo.ług przedstawienia sprawy 
przez Centralne Towarzystwo Organi­
zacyj Kółek Rolniczych przebieg zaj­
ścia przedstawiał się następują.co: 
Podczas zgłaszania kandydatów do 
zarządu Związku Izb przedstawiciel 
drobwch rolników Sobczyk, oświad­
czył przewodniczą.cemu sen. FuJda­
Jrowskiemu, że rezygnuje z kand)"da­
tury, czego P. Fud.akowski nie przyJął 
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do wiadomości. Wówczas obecny 
przedstawiciel ministerjum rolnictwa 
dyrektor departamentu Rudnicki krzy-
1 nął w stronę prezydjum: "Pan Sob­
czyk rezygnuje!" Senator Fudakow­
ski głosem podniesionym: "Ja prze­
wodniczę, jak pan dyrektor zajmie 
moje miejsce, to pan będzie prowadził 
obrady. Dopóki ja przewodniczę, ja 
za nie odpowiadam". 

Wystą.pienie to było Ooklaskiwane 
przez ziemian, podczas gdy wywołało 
sprzeciwy ZJe strony drobnych rolni­
ków, ską.d padły okrzyki: "Panie, pa­
nie, to nie folwark"o (w) 

Pola Gojawiczyńska, lau;re'altka te~ocmlej 
nagrody literackiej Miasta Wrurszawy. 

pały się strzały. Askarysi odpowIe­
dzieli strzałami. Po Z-godzinnej strze­
laninie aska.rysi przeszli do ataku na 
bagnety, w następstwie którego po 
krótkiej walce Abisyńczycy ratowali 
się ucieczką.. Po stronie abisyńskiej 
było 15 zabitych, zaś po stronie wło­
skiej padło 5 aska.rysów i 1 aficer. 

J ak donoszą z Asmary, na polu­
dnio-zachód od Makalle oddziały wło­
skie strurły się w okoHcac.b. Dem, nad 
rzeką. Takaze, z wojskami nieprzyja­
cielskiemi. Po krótkOotrwałej wymia­
nie strzałów, ofiarami której padło ł 
żołnierzy włoskich, nieprzyjaciel zo.. 
staJ odperty ... 

" p rac a u ze owego "gar u 
Od (zego zależet bedzie rzeczywista równowaga budżetu w r. 1936-37 

, Rząid wype}lnił rormalnie zooowiąza- ności, że wrt. 00 nowej k.onstytu~ji I wydatków poza budlżetem. 
nia, przyj,ęte wobee paJrlamentu i społe- Ootwiera rząd.owi - niebezpieczną na- Drugim warunkiem równowagi jest czeństwa,Ponieważ przedłożył Sejmowi I szem zdaniem - furtkę dokonywania realność :preliminowanych dochOodów w 
zrównowawny preliminarz na r. 1936/7. 

Rzeczywisty deficyt budżet.owy Dd 
4 lat wyn.osił mniej więcej po 300 miljo­
nów zł rocznie i ten ,,.garb" należało 
zop.erować. Dokonan.o tej operacji przy 
PDmocy następuj~ych 4 zabiegów: 1) 
obcięto wszelkie wyna,grOodzenia ze 
skarbu państwa na sumę 150 miljOonów, 
2) podwyższOono podJatek dlochodowy () 
70 miljOonów, 3) zaoszczędzOonOo na rOoZ­
maitych wydatkach rzeczOowych i ądmi­
nistracyjnych o]o;:Ooło 20 miljOonów, 4) 
PDdwyższDnD wpłaty do skarbu kOolei 

'państwOowych i poczty nOominalnie 070, 
a faktycznie D blisko 100 miljOonów. 
Warto tu podkreślić, że istDtne Ooszczęd­
ności odegrały w zrównDważeniu bud­
żetu stDsunkOoWD dość skromna rDlę· 

Czy Oosiągnięta w ten sposób równD­
waga opiera sic na mocnych PDdsta­
wach, - to znaczy, czy wykOonanie . bę­
dzie OodoOo\viaclałOo przewidywaniOom? Za_ 
leży tD od kilku warunków, które po­
niżej postaramy się w krótkOości stre­
ścić. 

W pierwszym więc rzędzie chodzi o 
to, aby preliminDwane wydatki nie 
wzrastały. Wobec zdecydOowanie 
oszcz ę cl nOo~ciOo\\'cj POoS la \\'y nDwegOo rzą­
du skłOonni jesteśmy uznać, że niebez­
pieczerlstwo to ni,e ~rDzi, choć z drugiej 
strony nie możemy pominąć tej .okQlicz-

Na wyspa.ch Fi1tpiń:;kich odbyła się uroczysta proklamacja niepodległości po 
:!28 lelniem panowaniu Hiszpanów i 37-letniem panowaniu Stanów Zjedn. 
Pierwszym prezydentem Filipin wybrano zasłużonego bojownika o wolność 
Ma.DJUela. Qu.eIZOn'a.. Na zdjęciu wojska filipińskie podczas uro<::z.yBWści :pm&d 

Bram~ TriumfalIloQ. w Manilli. .> 

te<m znaczeniu, że nie powinny .one w 
rzeczywistości dać mniej, a.ni:ieli prze­
widl\.l.je budżet. Tu naJeży przyznać, że 
rza.d UiI"ealnił niektóre pozycje dochodo­
we, zblii.ają.c je do poziomu rzeczywi­
stych wpływów w roku bieżą.c,ym. Ale 
zachOodzi 'Pytanie, czy dochody utrzyma­
ją się na obecnym poziOomie. 

Zależeć to będzie od Oożywienia życia. 
g-ospodla1rczegOo, coo - według zapowiedzi 
rz&du - stanOowi trzeci etap jego pla,.­
nu. Poczekamy na ten plan i jego wy­
konanie, a natazie stwierdzimy tylko, 
że we wrześniu i październiku nastąpił 
nieznaczny wprawdzie, ale bardzo nie­
PDżadany spadek d<lchDdów bu.dżeto-

lwych. . 
Trzeci waru.nek równDwagi nDwego 

budżetu tkwi w przedsięhiOorstwach 
pal1stWOowych, a ściśle mćwi~ - w 
budżetach kOolei Ooraz poczty i .telegrafu.. 
Jak już wyżej wspomnieliśmy, pff'zedsię­
biOorstwa mają. w przyszłym roku wpła­
cić dD skarbu znacznie więcej, aniżeli 
wpłacały dotychczas. Tak więc w po­
ró,,·naniu z rokiem bież~ym wpłata. 
kolei podwyższOona została z 24 na 75 
miljDnów, a poczty z 19 na 40 miljOonów. 

Tę zwyżkę dochodów uzyskano w 
ten sposób, że wszelkie inwestycje ko­
lejDwe i pocztowe na Oogólną sumę 90 
miliDnów mają. być pokryte z pożyczek, 
które będą w przyszłości zacią.gnię.te. O. 
Ue te pOŻyczki 'll\da si~ uzyskać, to przeQ.. 



s{ę.biorstwa dadzą skaroowi więcej. 
Mamy tu zatem do czynie.nia z pew­

nego .l'OdZiaju odroozeniem pokrycia e~ę~ 
ści deficytu budżetowego. Należy przy­
tern zaz'naczyć, że wspomniane inwesty­
cje są to przeważnie roboty już rozpo­
częte, które w razie nieclJopisania opera­
Cyj k.redytowychmusiałoby się wykań­
czać z bieżących pochodów eksploata­
cyjnych wy-m·ienionych przedsiębiorstw. 

Przypuśćmy, że ua"dowi uda się UZy­
ska.ć w drodze pożyczki t~ stosunkowo 
niewielka sumę 90 miljonów, Jednak 
i w tym wypądku nie będzie jeszcze do.­
statecznej gwarancji. że koleje państwo­
we wpłaca dQ skarbu 75 miljonów. 

T.rzeba bowiem pamiętać, że mają 
być wprowadzone obniżki taryfy kolejo­
wei na o~ólną sumę 80 mUjonów. W 
budżecie zaś kolei wpływy z przewozu 
towarów obliczone sa według obecnej, 
wyższej taryfy w sumie tylko o 9 miljo­
nów mniejszej, aniżeli wynosił rzeczy­
wisty wpływ z roku 1934. Wprawdzie 
można się spodziewać, że obniżenie ta­
ryfy wpłynie na zwiększe-nie przewo­
zów, ale czy to zwięokszenie pokryje ~a­
raz w pierwszym roku cały ubytek z D0-
wodu obniżki, - tego narazie przewi­
dzieć nie można. 

Sumując powyższe uwagi. dochodzi­
my do wniosku, że rzeczywista równo­
waga budżetu w rokJU 1936/7 zależeć bę­
dzie od oszczf,'dnośe.i po stronie wydat­
ków, orar. od ożywienia ruchu gospo­
darczego przez inwestycje. na które na­
razie niema jeszcze pienif,'dzy, i przez 
zwiększenie ... vy w órc z<>Śei , obrotów i 
orze wozów . kolej?wych, co 00 których 
to spraw Ule znamy jeszcze rządowego 
planu. M. K. 

Zgon laureata twbta 
p a. ryż (PA T). Zmarł tu znakomi­

ty fizjolog, laureat Nobla, Charles Ri-
che t • 

RozJ)1lrządzenie 
min. Góreckiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister 
Górecki podpisał rozporządzenie roz­
wiązujQ,ce 44 now~ kartele prze~ysło­
we i handlowe z grupy papierniczej, 
naftowej, metalowo przetwórczej i że­
larut'j. (w) 

.Jłr.bOf'Y W Gr.e~li ,W SłYCl'niu 

.~ : A't ~!t:Y (PA 1') .. Rzą.d Wyaa! za­
rzą.~zen\9 na mQcy 1d.m'ego tO-eiu u­
łaskawionym przywódcom pOwstan­
czym zabroniony jest pobyt w Ate­
nach i Salonikach. 

W dobrze poinfQrmowanych kołach 
pOlitycznych spOdZiewają. się, że ro~ 
wią.zanie zgromadzenia narodowego i 
zarzl'Jdzcni'e nowych wyborów nastąpi 
w końcu stycznia. 

żel.aZJo st.anleje 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister 

Górecki podpisał zarząrizenic, upoważ­
niające ministra przemysłU i handlu 
do regulowania stosunkGw w hutnic­
twie ielaznem. Zarządzen :6 to wpro­
.wa1za obniżkę cen żelaza. rur i surów­
ki. Na podstawie tego zal'zą.d1.cnia ce­
ny tych artykułów zostaną obniżone o 
10 pł'OC. 

.Y" tym s~mym stOSllnku uległy 
zmzce wszelkle dopłaty do cen za!;acl. 
niczych wymienionych artykUłów. De. 
kret wchodzi w życie z Jniem ogłosze­
nia w "Dzienniku Ustaw", a Hczegó­
łowy ~vykaz cen zasadniczych i opłat 
zostame ogłoszony w "Mol'litOl'ze Pol­
skim", (w) 

Zowieszenie 
bunnistrza .. "sanatora" 

C h o j n i c e. (Tel. wł.). Wojewoda 
pomorski wdrOŻYł postępowanie dysCY­
plinarne przeciw burmistrzowi J1'l. 
Chojnic. p. Zdzisławowi Hanull, za­
wies~ając go jednocześnie w urzędo­
wanm. Powodem tego zarzQ.dzenia jest 
dopuszczenie się przez p. Hanulę prze­
stępstw służbowych. 

W ubiegły wtorek pTzedpołudniem, 
w obe<:ności p. starosty Lipskiego, in­
spektora samorzfł-dowego Kaliszana 
oraz członków zarzfł-du miejskiego, 
nastąpiło przekazanie władzy w fęce 
wiceburmistrza, p. pos. Roma.na 
Stamma. 

Zawieszony na począ.tku roku ub. 
rozpot'zął tu urzędowanie w charakte­
rze l\Omlsnryczne!l'o burmistrza. Po u­
konstytuowaniu !.Oię obecnej rady mfej­
skiE'ł .. ,l'\nnntorzy" i Niemcy, wybrali 
p. Hanu!ę burmistrzem. Obóz narodowy 
UChylił się od głosowania. 

Decyzja urzędu wojewódzkiego wy­
wołała niebywałę, sensację tembar­
dziej, że p. HanuIa jest czynnym dzia­
łaczem "sanacyjnym", (dch) 
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L o n d y n (Tel. wł.) Oczekiwane Goldbrunnera, CamseIIowL Bramkarz 
z wlelkiem zainte·resowanlem spotka-, niemiecki Jacob wybiegł, lęez Cam»ell 
nie międzypaństwowe Anglja-Niem- uprzedził go, pakuję.c }>QRad nim piłkę 
cy zgromadziło ponad 75 tysięcy wi- główkę. do bramki. Jeszcze Niemcy 
dzów, w tern około 10.000 Niemców, po utracie drugiej bramki nie opano­
specjalnie przybyłych na zawody do wali się, a już trzy minuty później Ba­
Lonnynu. stin strzelił 3 t ostatnilł bramkę. Ro· 

.. Zasłużenie !:wyci~iyła. drużyna. u,- gów lS dla Anglików. 
wo.dowęÓw ałl~lelskich 3:0 (1:0), górn- Świetny bramkan Niemców JaC9l:!. 
Jąc zdęoydowania nw Ni~mcami. uchronił swą drużynę od wi~k8z.ej 

Do przerwy gra była. naogół wy- przegranej, Był on też na.jleplS~m za­
równanł\ i W tym okresie Anglfcy, wodnikiem w drużynie gości. Za wy­
strzelili tylko jednlł · bramkę. Po zmia..- I ją.tkiem pomocnika. Janesa i skrzydlo­
nie stron Niemcy opadli fi sił. Druglł wego Fatha cała drużyna zadowoliła, 
bramkę strzelił w 21 min. Camool. Ba- ~ grają.c ofiarnie i fair, choć w porów· 
stin przebił się pod bramkę Niemców, naniu z Anglikami zbyt wolno. 
oddając piłkę niepilnowanemu prze?; . 

Katastrofa samo'lotowa 
p a ryż (P AT). Na lqtnisku le 

Bourget spadł samolot wojskowy, u­
derzają.c o slup. Dwóch lotników jest 
ciężko rannych. 

ZmJ.any W dY'plomacji 
Wa. r s Z a W a (Tel. wl.) Potych­

c"asowy attache prasowy poselstwa 
jugosłowiańskiego Maresz został prze­
niesiony na p1a.cówkę do Pragi. Jego 
miejsce zajmie dotychczasowy attache 
jugosłowiański prasowy w Pradze 
Ziwkowicz. (w) 

N,areszcie ..• 

Wysokość odsetek 
prywatno~prawnyeh . 

War s z a w a. (Tel. wl.~ Dekl'et~m 
Prezydenta Rzplitej, począ.wszy od 7 
b. m. ustalona zostallle wysokoś<! 00-
eetek prywatno-prawnych ua 8 ~oc. 
rocznie. (w) 

Kated1ra literatury polskiej 
w Tułuzle 

T u l 'll z a. (PAT). Na tutejszY'm u· 
niwersyte-cie odbyła się oficjalna inau­
guracja katedry ję-?:yka i literatury pol­
skiej, na której m. in. byH obecni dele­
.~at ministerstwa W. R. i O. P. prot. Za~ 
leski, prezes miejscowego towarzystwa 
.,Les Amis de la Pologne" Henri Be­
gouen i szereg profesorów unlwfU'syte­
tu. Nowopowstałą. katedrę obejmuje 
prof. Markiewicz. 

Dekret O obnliiu 

J!'! s ~~~~~. gT!~)t~~~nnik 
Ustaw" przynosi dekret o obni21ooiu 
emerytur prywatnych. Dekret przewi­
duje, że osoby prywatne, wykonywu­
jące zastępczo ubezpieczenie emerytal­
ne swoich pracowników, mogę. za zgo­
dą. władzy nadzorczej obniżyć w gra,­
nicach od 10 do 60 proc. świadczenia. 
Tp.b~Jł\ przewiduje, że przy emerytu­
ra.ch od 100 do 200 zł obniżka wynosić 
mole do 10 proc., od 200 do 300 - 15 
proc., 300 do 400 - 20 proc., 400 do 600 
- 25 ;proc., 600 do 800 - 30 proc. iteL 
Wreszcie 60 proc. przy emeryturach 
ponad 3 tys. zł miesięcznie. Co się t y­
cży odprllW i innych odszkodowań, to 
oooby prawne mog<.}. je ustalać w gra­
nicach faktycznych możliwości za za­
twierdzeniem władzy nadzorczej, ale 
w wysokości nie mniejszej, jaka wyni­
kałaby z sumy, płaconej przez upez­
llieczonego. (w.) 

O nową ustawę 
o spółdziełniach 

W dniu 6 b. m obradować bę~zi~ w 
Warszawie państwowa rada spółdziel­
cza nad zmianę. ustawy o spółdziel­
niach, Kilkumiesięczny zaledwie ży­
wot nowej ustawy wykazał od pierw­
szych chwil wprowadzenia jej w życie 
podstawowe braki formalne, okazalo 
elę bowiem. że tekstu ustawy o .spół­
d~jelniaeh nie uzgodniono z obowią.­
zują.cemi przepisami kodeksu handlo­
wego oraz prawa o upadłościach i o 
postępowaniu układowem. 

Poza tą. jednak sprawę. jest w dal­
szym cią.gu aktualna kwest ja struktu­
ry organizacyjnej spółdzielczości oraz 
uniezależnienia życia spółdzielni op 
etatystyczno - biurokratycznego naci­
sku administracji państwowej, której 
ustawa oddala w ręce nieomal prawo 

. War s z a w a. (Tel. wi.) l\1iniste­
rJum komunikltcji zarządziło, ażeby od 
1 grudnia zostało zaniechane potrąca­
nie pra·cownikom kolejowym jakich­
kolwiek składek nłt. rzecz orgnnizacyj 
społecznych. \Vzbronio:lO tak2e prze­
prowadzae na. torenie kolojowym 
wszelkich zbiórek pienlę~llych, bprze­
daży wydawnictw, lub o0rr;.zów, o ile 
na to nie posiada się pisemnego upo­
ważnienia mini terjum. (w I 

Obniżenie odsetek od wie- życia i śmierci polskich spółdzielni. 
Sprawami temi zajmowaliśmy się już 

rzyłelności hipotecznych niejednokrotnie, to też ograniczymy 
War s z a w a (PAT). D~kret Pre- się tutaj do najważniejszych tylk.o 

kwestyj. 
zydenta R. P. z dn. 3 b. m. o ulgach w Jak wiadomo, nowa ustawa o spół-

F IIinow'icz zakresie oprocentowania i terminów dzielniach - wbrew woli poszczegól-
spłaty wierz.Ytelności hipotecznych nych zwię.zków rewizyjnych - prze-

U prem. Kości,3ł'kowskieJ1ID zmienia ustęp i art. i Itlstawy z 29 mar- prowadziła t, zw. unifikację organiza­
ca 1933 w tym sensie, że odset&i od cyjną. polskieJ spółdzielczości (związki 

War s z a w a (~el. wI.) ,Premjer wierzytelności, istnieję.iCJ·ch , -...y dniu spółdzielcze niepolskie, a więc żydow­
Kq~c1ałkowski prz~Jął na, P?ltorago~ wejścia W życie omawianej ostawy ob- ~4tę, niemieokie i ukraińskie, zacho­
dzwnel k~ntęre'ncJL fl.mb •. F!11PQ~icz~ ·n.jita,.s!ę, do 6 Q;r9f},.:4) tle na-Ie~ się za, lf4/Y:J;WQjfł fC>fTAY ovgaJ;lizacyjLUl}, l~-
1 lP. uClńsklego, jako prr,edstawiclell Zc.'Z~$1. 4 .. 33 d'Ó' 31). U.,.3~,. lllJ,toro'last;odl- .,.c~łłC<::PP~.?;c~li'g91n~ związ!d tery..to"JąJr~e, 
LIg} Odrodz~n\a Gospodarczego Polski, . ~etki. za ~zas ,oq. i _gtu@\a ~9 ~Qnita. llracu'J Iloc e _ w . odmienny ch warunkach 
propagującej. program t. z~. gosp?da.r- się do 5 prw. fQCznie. . l na. o{\fPbnych zasadach, vi ]·ejo.n 
czego aktYWIzmu w przecl\"Istawlel1lll ~ Uv 
do programu deflacyjnego M;atuszew- O . ki I k zwią.zek, oraz centralizując jego kie-
ski ego. (w.) . pozycz ang eIs. ie rownictwo w · Warszawie. "Reorgani­

zacja" ta zmieniła zasadniczo nietylko 
dotychczasowe formy życia organiza­
cyjnego spółdzielni, ale także przyczy­
niła się, poprzez bezpośrednie uzależ­
nięnie naczelnych władz spółdzielczo­
ści od ministra skarbu, do wprowadze­
nia wpływów politycznych "sanacji", 
przy pomocy których poczęto usuwać 
niezależnych działaczy. Prezesem ra­
dy spółdziel czej został urzędnik mini­
sterstwa skarbu. Minister sl{arbu zdo­
był sobie również decydujący wpływ 
na skład rady spółdzielczej, co uczy­
niło z niej właściwie organ wykonaw­
c~y woli ministerstwa. 

Narada połsko·nlem~ecka 
War s Z a w a (Tel. wł.) W naj­

bliższych dnłach odbędzie się w War­
swwie narada przedstawicfeli polsko­
liioemieckiej komisjI dla spraw, zwią.­
zanych z wykonaniem umowy handlo­
wej. Na konferencji tej będą. omawia­
ne sprawy dotyczą.ce polsko-niemiec­
kiej wymiany handlowej oraz rozra.­
chunków cla.eringowych za. wzajemne 
dostawy, (w) . 

Wzost zapasu 
War s z a w a (Tel wf.) Bilans 

Banku Polskiego za trzecią. dekadę li­
stopada wyk.azuje wzrost za.pa.su zło­
ta o 0,8 do 442,8 milj. złotych. Nato­
miast stan pi<lniędzy zagranic7.:nycn i 
dewiz obniżył się o 0,5 do 18,6 milj. zł. 
Ohieg banknotów pOWiększył się o 
65,8 i w~~iósł na. ultimo listopada. 
1,034.2 ml]J. złotych. Pokrycie złotem 
wynosiło 41.42 proc., przekraczaj~c 
normę statutoWłJ. o przeszło 11 punk­
tów. (w) 

Pierwsze czytanIe przedło­
żeń rZądOWYch w SejmIe 
Wal' I!I ~ a w a, (Tel. w1.) Na czwart­

k?wem posiedzeniu Sejmu odbędzie się 
plerwsze czytanie przedłoże!l rzą.rlo~ 
wych o dodatkowych kredytach na r. 
1934/35. Pierwsze przedłożenie domaga 
się powiększenia kredytów nn rozmalp 
te dziedziny o 15.056 tysięcy zł. 

Dl"Ugie rozporządzenie domaga się 
kredytów dla ministerjum spra.w za­
gT'anieznych. mian~icie w związku z 
rozszerzeniem opieki nau emigrltcją. 
zagranicQ. na pół miljona, d!e. mini­
sterJum spr~w wewnętrznych o dwa 

. . War s z a w a. (Tel. wł.) Wicemin. 
!{oc wyjechał do Londynu, a celem 
jego podróży maj/ł być rozmowy w 
sprawie kredytów prywatnych banków 
angielskich dla wzmocnienia życia 
gospodarczego w Polsce. 
. Rokowania rozpoczęto już podczas 
pobytu w 'Varszawie delegacyj bry­
tyjskich izb przemysłowych. Ogólna 
euma poszczególnych pożyczek ma wy· 
nosie od 60 do 70 milj. zł. (w) 

Projekt ustawy 
o lpaszpnrtach 

War s z a w a. (Tel. wł.) :Miiliste­
rjum ~pra\V wewJl~txzny\!h op1-acowa. 
lo prOjekt ustawy o paszpOIftach, obej~ 
muję:cy w jedną. całość dotychczasowe 
pr:r;episy. Projekt m. i. ,;nosi dualizm 
między władzami adrninistrllicil ogól­
nej i skarbowen1i. Rozróżnia " systt'!­
my paszpoo-tów: zwyczajne, służbowe, 
dyplomatyczne i zbiorowe. \Vysokość 
opłaty pMZportOW'3j O1a być uza.leŻni<>­
na od czasu ważności paszportów, u. za 
podstawę majlł być brane okresy roie­
eięemle. (w) 

Odd,alen1e odwołania 
"W s'półnoty InteresóW" 
War s z El w a. (1'el. wł.). W sądzie 

ka'rtelowym skońoezyła się w śr<Xlę fOZ­
prawa 2: odwołania" Wspólnoty Intere­
sów" od nałożonej na nią grzywny w 
wysokOŚCi iOO tys. złotyeh przez mini­
sterjum przemyshu i handlu za nie~gło­
szenie un:t0wy kartelowej S~d oddalił 
odJwołłame .. Wspólnoty Interesów" i za­
twierdził zarządzenie ministra, mlniej­
szajqc karę jedynie do połowy. t. j. do 
50 tys. złotych. (w) . 

miljony nI' wybo1j", dla. nlinisterjum B l I F 
komunikacji o pół milj. ~cl. ~oboty pu. · urze' U ewy we ran eJ I 
b,Uctne. Trzecie przedłozeIl1o domaga P a. ryż. (PAT). W całej Francji 
SIę z~i,ęk&Zenia kredytów dla. budże- panuje niepogoda. Burze 1 ulew)' _ po.­
tu. t,llllllsterjum ~olni~twa .. ~ to ćwier~ wodują. duże straty. 
~lIJ.ona na. melJOO'ac]e,. mJ1J01~ na ~a-l !{ilka rzek przybiera. Roda.n grozi 
slłkl dla dlobne~o r~llllct~'a i 7 n1llj. znowu wylewem. W departamencie 
Q67.tys. na J)oplerame eksportu. arty. Zura niżej położone dzielniCe· Montbe-
kułow hodowlanych. ~w) liarJ Sil-' zatopione. 

Rozesłany czynnikom zaintereso­
wanym i eksp€rtom w drugiej połowie 
ub. miesiąca projekt zmian ustawy 
idzie w dalszym ciągu konsekwentnie 
po linji całkowitej biurokratyzacji pol­
~kitlj społdziel czości. Dość wspomnieć, 
ze powstanie nowej spółdzielni. zakres 
jej pracy i t. p. jest zależne od zgody 
czynników admini tracyjnych, człon­
ków P!lństwowej rady spółdzielt'zej 
mianUje minister skarbu. rewidentów 
7,łl.twierdza minister. względnie jego u­
l'zędnik. prezes rady, kontrolę nad ca­
łą spółdzielczością. sprawuje minister 
i t. d. 

Projekt wyszedł także od przedsta­
wi.ciela . ministra, pl~czesa rady spół­
dZl~lczeJ. Na w~'razenie uwag zosta­
wiono zainteJ'esowanym zaledwie parę 
dni, Pośpiech, w jakim urodzić się 
ma nowy tekst ustawy, podyktowany 
jest ehęcią. wydania nowej ustawy w 
drodz~ dekretu, a wiadomo, ż€ pełno­
mocmctwa. za 6 tygodni wygasajQ.. 
Traki?wanie tak ważnej sprawy na 
k?lame, a przytem w duchu skrajnie 
blUro~r~ty~zI,lym, od czego w teorji 
czyn~llkl oflcJalne się odżegnują. - nie 
rokUje spółdzielniom poprawy ich 10-
!!lU. 

"Wat:szawski Dziennik Narodowy", 
~ma~fa.lę.(' tę sprawę. stawia nnstęl1u­
Jące zę.dania: .. 1) ahy nowa mt~wa 
była nal€życie przeprowad wna i u­
zgodniona w szeregat'h spółdzielców; 
2) a~y pOszła normalną drogę. ustawy, 
a me dekr€tową; 3) aby przY"'Tóciła 
samorz(!d sP,ółdzielczości, a ingerencję 
rządu 08Taniczyła wyłlłCznip do nad­
zoru". 



HiW & 

Jedną z osobliwości Paryża był słynny 
palac Tl'lO-cadero w pobliżu wieży 
Eiffla. Obecnie palac ten ulega roz,biór­
ce, prz) czom ściany rozsadza się za 

pomocą. dYnamitu. 
• 

3 grudnia. 
Związek NaUCZYCielstwa, znana or­

ganizacja "sanacyjna", jest teraz sza­
lenie wzburzona. Zaprotestowała prze­
ciwko "represjom". Na. czemże one po­
legają.? Oto działaczom Zwill.zku cof­
nięto , .. ulopy, jakie posiada{i! 

Owe urlopy to osobliwa karta. W 
piel'\\szej dobie po odzyskaniu niepod­
ległości ruch zawodowy był w wyso­
kiej estymie. "'ładze się z nim liczyły 
ogromnie. Związki zyskały duże przy­
wileje. Jednym z takich przywi1ejów 
był zwyczaj, że działacze zwią.zko\Yi 0-
trzymywali autonomicznie płatnI' 
urlopy na czasy swej działalności w 
organizacji. To znaczy: płynęła. im 
pensja normalna. w instytucji pań­
stwowej, czas zaliczano do emerytury, 
ale w swym zawodzie dany pracownik 
nic nie -pracował, a zjawiał się tylko 
na -pierwszego -po pohory. Tak było w 
instytucjach samorządowych i pań, 
stwowych. 

* Wygodna. fn~tytucjll. Być pracowni­
kiem państwowym czy samorząde>­
wym, mieć tam podstawę swej egzy­
stencji, a równocześnie nic tam nie ro­
bić. posiadać stały płatny urlop, cie­
szyć się pełnemi prawami. a równocze­
śnie występować jako działacz spo­
łeczny! 

Jeden z organizatorów polskiego 
kolejnictwa. żyjący jeszcze inz. Jasiń­
ski. opowiada, jak to związki zawodo­
we kolejarzy organizowały za pań­
stwowe pieniądze strajk generalny, a 
więc I strajk kolejowy. Państwo płaci­
ło członków zarządu Z\\o iązku. pań, 
stwo dawaio im bilety bezpłatne, pań­
stwo wysyłało gratis depesze w spra­
wach organizacyjnych, a wśród naka-
zów znalazł się nakaz - niewysyłania 
depesz ministerstwa oraz dyrekcyj ko­
·lejowych. P. Jac;iński był tym, który owe 
anorma Ine stoc;unki w kolejnictwte 
przełamał. jakkolwiek były to jeszcze 
czasy. dalekie od normalizacji stosun­
ków. 

W dobie pomajowej te zwią.zki, któ­
re były samodzielniejsze, nie cieszyły 
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rzą.du. a to wywołało 
wolenia. 

Dlaczego? Wszak 
stowarzyszania się. 
działania w ramach 

burzę niezado-

istnieje możność 
istn ieje możność 
organ izacH nau-

dE 

czycielskiej. O.vszem - ale po speł­
nieniu swych obowiązków jako nau­
czycieli N ic chyba prostszego. Skę.dże 
zatem te dąsy?,. 

WARSZA WIANJN. 
. 

Sposoby na bezbożników 
Drugie ~ebJ"anie wolno-myślicieli J"Q~biJte 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Przed t y- Kiiku wolnomyślicieli usiłowało pro­
godniem donosiliśmy o rozbiciu ze- testować, lecz pobito ich i usunięto 
bl'an ia. Związku WolnomyśliCieli za- siłę.. 
porn G rą, zapalenia kilku dymnych Wkońcu ktoś zawiadomił policję, 
świt'c. lecz gdy ta przybyła na miejsce, nie 

Wczoraj wieczorem znów miało się zastała już nikogo ze sprawców zaj­
odbyć zebranie. nie doszło jednak do ścia. 
sk~I~ku, gdyż. nieznani sp~awcy obsa, 1 Z.ebranie wolnomyśliCieli n~e odby-
dZlh schody l nakazywah wszystkim lo SIę wskutek braku uczestmków. 
przybywają.cym wracać do domów. 

Sporł polski - dla Polaków 
Żyd~i niech ~r~e>S4'ajq się 'lee wląsnych klubac'h i r~gJ"YU'ajq 

~a<u'ody pom.ięd.~y sobq 

Już w sprawozdaniu z zawodó·\,\1 
pięściarskich PoznaI'l i Łódż wyl'Uzt­
liśmy zdziwienie, że narodowa ł,ódź 
reprezentowana by la przez dwóch źy 
dów. 'V międzyczasie zaszedł jednak 
w pięściarstwie łódzkiem nowy fakt. 
którego nie możemy pominąć liii'cze­
niem. Do klubu pięściarskiego "l. K 
P:' przyjQto Żyda Stahla, który walczy 
w wadze półciężkiej. 

Po opanowaniu innych dziedzin. 
narO'dowa Łódź musi obecnie \\ ięcej 
uwagi poświęcić życiu sporto\\ emu. 

Pierwszym krokiem do zmiany win­
no być wyeliminowanie Żydow z : .. a­
szych klubów sporlowych, czas ~koń­
czyć z klubami szabesgojów. takle DO­
wiem miano będą musiały otrzymać 
lduby sportowe, tolerują.ce \V swych 
szeregach Żydów. Niet;:b Żydzi. jeżeli 
chcą, zrzeszają. się we własny~h klu­
bach i rozgrywaję. zawody pomiędzy 
sobą · 

W mieście Poznaniu niema żadn~ 
go Żyda w polskiej drużynie sporto­
wej. Ten zdecydowany front antyży-

Zna.na łyżwiarka wiedeńska, pani Lilly Holzmann w najnowszej kreacji swej p. t. 
"Lekka ka,valerja". 

dowski złamać chciała przed kilku la­
ty ,.Legja" poznańska, przyjmując do 
swej drużyny znanego i w Łodzi Zyda 
Bernsteina, lecz zwarty front poznarl­
skiej opinj i sportowej zmusił zarząn 
klubu do zrezygnowania z usług Ży­
da. Poznańskie kluby i za",:odnicy po­
znańs~y spotykają, się z Źydami ty!ko 
w spotkaniach o mistrzostwa, gdyż 
narazie, wskutek obov .. · iązujQcych re­
gulaminów związkowych, zmienić te· 
go nie można, nie walczą natomiast 
z Żydami w spotkaniach towarzy­
skich. 

W myśl hasła "Sport polski dla. Po­
laków" opinja publiczna powinna. 
bacznie śledzić życie sportowe, my zaś 
ze swej strony od dnia dzisiejszego 
zaprzestaniemy zamieszczania. zapo­
wiedzi oraz sprawozdail z zawvdów to­
warzyskich klubów polskich z Żyda­
mi. 

Rozb~1e układy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Rokowa­

nia o sprzedaż akcyj Żyrardowa z ręku 
koncernu Boussara zostały rozbite z 
powodu wygórowanych żądań akcjo­
narjuszy francuskich. Dyrektor Bous­
saca Lenormand opuścił Warszawę· 

Chłou'i Z Opoczyń'S.kI,ego 
W więzieniu k'it!lteckie,m 

K i e l c e. 4. 12. W więzieniu pt"zy 
ul. Zamkowej osadzono grupę chło­
'Pów-naxodowców, aresztowanych w 
pow. opoczyńskim. w czasie ostatnich 
głośnYCh zajść antyżydowskich. 

lyd sędzią W Kielc.ach 
J{ i e l c e. 4. 12. Ostatnio mianowa­

ny został sędzią. grodzkim w Kielcach 
p. Karol Peczenik z Krakowa.. iyd z 
pochodzenia, b~'at o"siadłego przed pa­
ru laty w IUelcach adwokata Pecze­
nika. 

Pogrz,e'b ofiary zajść 
R a d o m 4. 12. Raniony ciężko w 

czasie zajść 'OPOCZyilSkich Z8-letni Lud­
wik JawO'rski, mieszkaniec wsi Kłud­
no, gm. I\rwó\\'. zmarł w szpitalu św. 
Kazimierza w Radomiu. 

Pogrzeb odbył się w dniu 2 b. m. 
przy tłumnym ~dzial.e miejsco~.ago ()­
bywatelstwa i IHlzneJ delegaCjI SW. 
·Nar. Nad trumną Bp, Zmarłego prze­
mawiali b. senator Stefan Sołt.yk i A 
więzień Berezy, Stefan Podezaski. 

Katow i c e, 4. 12. P. Z. Cz. re 
Świętochłowic przed przeszło d \\ omll 
miesiącami zamieścił ogłoszenie w ,,0-
r~d;)wniku". że posada plac w Gdyni 
do sp1'Zedania.. Reflektantów znalazło 
się wielu. nóżni różne podawali ceny 
]mpna. lecz z pośród wszystkich wy­
różniła się oferta adwokata K. ze Lwo­
wa, Żyda, ktry depeszą. zawiadomił p. 
Cz., że gotów jest ten plac kupić za 
tak~ a tak::!- cenę, przyczem cena ta . 
przewyższała wszystkie dotychczas 
"podawane II 3 i pół tysi::!-ca zł. Ta .'" ie,l­
ka różnica nie olśniła p. Z. Cz. ZJeml~ 
sn'oja sprz0da.ł on Polakowi. Mniej 
srehrllików, ale zato czyste sumieniel 
Brawo! Oby każdy z Polaków wstępo­
wał w ślady p. Z. Cz. 

Czy dojdzie do skan au 
Sprawa sprzedaży ramszów do Pales1ynyodżyła 

się już takiemi przywilejami. Ograni- L ó d ź, dnia 4 grudnia, moda uległa zmianie - t-o sztuki nie- daż ramszów zmniejszała popyt na to-
czano je systematycznie i zmuszano Sprawa eksportu raroszów łódzkich sprzedane także idą. do ramszów. I wary normalne. Przyna~mniej do lat 
do Dorykania się z trudnościami. Ale do Pale$tyny znowu jest na porządku Co pewien czas fabryki sprzedają, I ostatnich ani kupiectwo ani przemysł 
też hyły i takie zwią.zki. które przywi- dziennym. Robione sę. starania o po- nagromadzone ramsze. Są specjalni nie skar:'::yły się, ż.e z powodu nadmia­
leja zatrzymały. parcie Państwowego Instytutu Eks- hurtownicy, którzy te ramsze skupują, ru ramszów utrudniony jest zbyt nor-

Do takich. jak się teraz okaZUje portowego i o premje pieniężne na ten odrazu w wielkich U()ściach. Z reguły i maIny zdrowych i modnymh towarów. 
należał i Zwią.zek Nauczycieisstwa eksport z funduszów państwowych. fabrykant sprzedaje ramsze za c{)nę : Dopiero w ostatnich kryzysowych la­
Zasługiwał Eię władzom. gdyż nauczy· Zachodzi prawdopodobieństwo, że sta- surowca i robocizny, a więc poniżej' tach powstała tak z\\'ana kwe::;tja ram­
ciele pomagali ogromnie przy wy bo- :ania będą. miały pomyślny wynik i kosztu własnego, g>dyż do kosztu wła- szów. A powstała w sposób następu­
rach, wielu z nich uzyskało mandat~ ':'e ten bezprzykładny skandal, stanie sneJo oprócz ceny surowca i roboci- ją.cy: 
poselskie, aby potem przejść na inne się faktem. zny wchodzi jeszcze amortyzacja fa- Jeden lub drugi fabrykant odczuwa 
rentownie'sze stanowiska. ale harmo, Wracamy przeto raz jeszcze do tej bryki i maszyn, procent od kapitału, nagle brak gotówki. Kredytu niema, 
nja trwała. Nieldórzy z działaczy -,prawy, aby tym razem przedstawić, asekuracja, podatki, zysk i inne wy- a tymczasem w magazynie jest hardzo 
zwi~zkowych prowadzili sekretarjat~ czero ona jest w rzeczywistości i co się datki fabrykanta. Jest więc bardzo dużo towaru. Ale niema kupców. Fa-
Bloku Bezpartyjnego, a potem stawa' :a nią, kryje. A więc przedewszyst- znaczna różnica w cenie między sztu-l hrykant ma jednak nóż na gardle, więc 
na czele ... izby rzemieślniczej, cho· ~icm, co nazywa się ramszem w prze- kG- towaru zhrakowanę., a sztuką. nor- decyduje się sprzedać posiadany ro-
ciaż z r7.emiosłem nie mieli nigdy nIc nyśle włókienniczym? Ramszem na- maInę.. Kupcy, którzy kupują. ramsze, war lub jego część ze Stratą., 
do czynienia. Ale należeli do Jegjon' .ywa się wszelkie wybrakowane tka- ~ycinaję. uszkodzone cZQści sztuk, a Ale jak to zrobić? Gdyby wezwał 
za~łllżonych, więc przed takiw liny. Jeżeli sztuka towaru p-o wykoń- resztę sprzed.a:ą. detalicznie na metry, do siebie kupca i powi·ouział mu, że 
wS 7 y!'t]w było otwarte ,. 'zeniu wykazuje jakieś skazy, nie da- a jeżeli chodzi o sztuki zdrowe, lecz kilka tysięcy sztuk towaru, który nor-

Co"'. się teraz popsuło. Harmonj ' ą.ce się tak usuną.ć, aby śladu po nich zawierające tkaniny wyszło z mody, maInie sprzedaje po 15 zł za sztukę, 
pomi:;>uzy czynni!{ami oficjalnymi r lie zostało, to ~a~a, sztuka rosŁa- sprzedają, ~a ludności wiejski~j lub .'': odda mu po 10 złotych za sztul,ę - to 
or;ani7.3c · ą .. sanacyjną." nauczycie e wybrakowana l Idzle do ramszów., ~~łych ~Iasteczkach zna~z,me tameJ niebawem całe miasto dowiedziałoby 
st\\·(}. została naruszona wskutek za fal< samo jeśli przygotowany na sezon l\lZ mater~ały w danej. Ch~lh mo.dna. się o tern i zaczętoby mówić, że u o-
rl!)(tr.ct\ o-szc7 r;'dnościowyeb rzą<1\1 capas towarów modnych nie zos~ł . N~ogół r~mszów me Je~t duzo, to wego fnh"ykanta r.ano-i się na han. 
,-11 ' " ; n'l n I ':llnc urlopy czlonKom za I 3przcdany, a w nast~IJuym sezOllle Lez nlguy me było wY!Jadku, by sl'ac- krUcL\\O. Tl'lCba to w;..;c .a:~o. '1:1,-
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do manuf~ktury dla. palestyńskich I ku. Gdyby Jednall doszły. społeczeń-
2:ydów dopłacałby. stwo polskie nie zapomniałoby tego i 

Miejmy nadzie~ę, że te chytre kom- kiedyś poCiągnęłoby do surowej odpa­I bin.,j. żydowskie nie dojdę do skul- wle<!,lalności tych. którzY zamierzaj, 

PoiUyka bezMdzielnej demag:ooJi 

USt 

ni mniej nie więcej tylko okradać lud 
polski. aby zbogacić sw-oich wspólwy­
zna wców i przyjaciół po krwi w Pale­
stynie. 

• • " nadai~ się malł"mlc~ 
rup. /'O/brÓW, legumin Hp 

oraz t!la dzit!d 
t lellonwak.tcenMlA 
N"opakowaniu ZI1ajduj4 sit " 

l\(1We /ll'zel"S)', 

v.. kg netto tylko 60groszy. 
ur~ na ~l r~ 11111 II [lIII 

Ort czeU'D za:eżna Jest rleclyw~sta pOl)rav/a doH szarych łudzi t"1I' PtI,Isce 
P 7000 K. 9M 

Na'pi!;ał pro'f. Roman Rybarski 
o .. szarym rzłowieku" było \\ Pol· icb \\ łaści\, ością jest to. że onł. orłda­

czej zrobić _ z zacbowaniem pew- sre głośno pl'7('d paru laty I d?IŚ c ,~c uslU3i duchowe, pehllą.c fUilkcje 
nycb pozorów. l w rezultacie ow~ ruOl się I11Ó\\ i. z pe\\ nelll ul.Upelnie· pozaóospodarcz~. nie są wytwórcami, 
zdrowe sztuki, przeznaczone na na}łą niem; Jak się \\)Taził do\\cipnie jeden lecz Iwnsumelltami Jóbl' mater,alnych 
sprzedaż po niższej cenie zaopatruje z fel~etonistó\V tl'wa nadal .,kurs na Nikt nie może poddawać w wQlpli· 
się pieczątką z napisem "braki" i prze- szare'w i golego czło\\it>ka', Ale ta wość istnienia tej \\arstwy. jej rozwo­
nosi się je do magazynów rams7.ów, wytarta już dzii;iaj nazwa nie 111a I,on· JU; ale pnecież musi istnieć ró \'no· 
poczem dopiero woła się zaufanego kretnej treśri. Owac1.a różne rod7aje waga między tymi. którzy wytwarza· 
kupca - oczywiście Zyda _ I mówi \\ arst\\ spolec7Ilytll. które tylko to ją dobl'a mater,alne, a tymI. ktÓl"Zy Je 
mu się: Sprzedaję panu zdro' .... e $ztu- maję z ~obą \spólnego że są szare, To konsumują. Jeżeli warstwy nIepro­
ki, które ma~ą. jednak pieczątkę bra- ha~lo nie I!tan'q za program; trzeba Jul<tywne (w znarzeniu mater.alnem 
ków, zato zapłaci mi pan za nie tak, Je poddać dokladniej;'lemu zbadaniu r07.l'o:1ną Sl~ nadmiernie. WÓ\H'ZRS ~b­
jak za ramsze. lnter~8 dochodzI oczy- S7.8.r)' czlo\\ iek, to C7lowiek 7Wy- niża się icb po>~ionl du( howy. ich iar­
wiście do skutku, fabrykant dostaje rta,uy. r07porządlający sltromnym tość; wówczas pOpl'ostu niema kto 
potrzebne mu gwałtownie pieniądze a dochodem. żYJąry \\ ylQcznie ,ub prl.e· tych \\arstw utrzymywać. 
hurtownik dosta;e nailepszy towar za ważnie z pracy rQk \\ lasnych; t.) r110' Otóż w Polsce ta równowaga zosta­
pół darmo. W swoim magazynie ścio- wiek. nie należąry do elity 110 górnych la ZWichnięta, Ilość osób. utrzymywa· 
1'a starannie pieczątki i sztuki sprz6- d;desiędu tysięry Ale \\ teJ \\ 1('10' nych pod I'óżnemi formami ze skarbu 
daje po cenie normalnej, może tro$zy- miłjonowel masie tr7.eba wyróżnić pańsl\\ a. to znal'Z~' l po"~tków, jet"t 
neczkę taniej, by łatwiej i prędzej dwie grupy szaryC'h lu,hi. któn h !lie przera<'.aję.ca; może nietyle w cyfracb 
sprzedać, można ustawiać obok ~iebie na Jednej bezwzględnych (choć i te są bardz') du-

Jeż.ell r.awet ktoś dowie stę o takiej pł8.~z(',\·źnie, że), ile 7~ w7.lJlędu na ubóstwo. na 
tramakcji. nIc nie może powiedzieć, A \\ i~c najpit'rw drobny i ~re/lnl nie:m ~ kle słabą siłę platnicz'ł warstw 
bo fabrykant rarhunklero I księgami rolnik. rzemie~lnik kupiec. robotnik w produktYWl1Fh ChciE.'IiEmy miec od­
wykaże, te sprzedał ramsu. fabryl'o wogóle \\ ~7y~('Y lud7.Ie. 7ajęC'i ra7.u wielki aparat państwowy, WieI· 

W ostatnich latach takich sprzeda- i>\ wyłwórr70śri pr/em\'~lowej i - olnej kośrią, I r6źnoro(1noŚrlą 'unICI'yj nań· 
ty było bardu> dużo. W "Grand Cafe" w pośr(>dn!C'twie M,n ilowem, Wogóle :!h\R ('hrieliśm~' ('aty ~wiĄt r.adzl\\ ić 
i w "Ziemiańskiej" w Łodzi pokazujlł \\'S7\'Sl'~ lurlzie. ktÓI'7Y roś pro.lukują Skutl,i sQ fatalne Re/ultatetn jest 
Bobie palcami pewnego spasionego ru- czy to iako c;nmodllelni przedsiębiorcy. pows1.(>rhna paupel·Y7.urja Jpdni nie 
dego 2:yda. który na takIch "ram- czy t~ż na'pmni!'v ma.:ą 7 Clt"'ro plariĆ a t1ru'l'lm p/ari się 
szach". kupowanych w jednej z naj- fl7.emldlnlk t' drobny kuple!' "'wo- la Tl"alo. bo :e~t Il'h ta wielu 

losem tych, na kt6ry('h naklada sto 
wciąż nowe ot.ary, Nie można W"Z~$t­
k iozo spro\\ adzać do jed nego. bard70 
nisI,iego poziomu, a natomiast trzeba., 
by życie tyrh lu tzi. któr1.y u trzymu­
ją !:'ię Z funduszó\\ pub l iczny< b, byłQ 
mniej ciężkie a bardziej pew ne 

Spoler7.eńst\\'o naS1e nie moie "'yt 
przptf(>" !I?y~t k iem spolerzeńst wem u­
rzędnH,6w i emerytów. społeczeń­
stwem lutłzl. po~zuku'Q.cycb licho 
płatnej posady lub zasiłku le skarbu 
państwa, Struktura spolec7.lla Pols~t 
powinna uleC' gruntownemu przeobra­
żeniu. Trzeba st\\ oTlYć waru,ll(j. w 
któryrh odplYllJe nadmiar ludzi. za.­
jętyrb przez państwo, ku llracy pro­
dul«'y 'łlC'lj, 

Tylko na tej drodze poprawi sIę 
byt .,zareqo C'złowieka Nie pl'7.e7 dal. 
$7.(> biul'ol(ratyzowan ie spolec:r.eńsh\ a, 
nie przez gtwarzanie s7.arych r7e~7 na­
!emnil,ów państwo\Vvrh ani pr7e7 to. 
7.e na irh utrzymanie będzie sit; na­
kl1l"alo nowe podatki. 

Polit~'ka .. s7areg-o (,7łowłeka" kt6-
f'a bier'e za punkt wyiśt'la I'jzisit'j~7e 
funkr'e pań.::t\\'a f dzic:ie i s7.Q !ir7eb­
ność a~nrntu. który pańf'two 7.atrud­
nin, jest be1.nad?ie!ną. dema}ogję.. 

Co pls#tł I·nnl 

Słuszne [lw-'illl 

Większych lódzklrh fabryk bawelnia- ;emi .10l'hol1aml 11kalą życiową nie óż· Oberne! reformy skarbowe;l:l) ,0.). 
nych dorobił się w ciągu trzech ostat- nią ~i~ 011 siehie. - W'::7\'~('y "I) !;7.a- leps1.t~ ilustru("1J te"o falttu Bv pr7y­
nich ht mil;onow~n'o ma:ątku. Przeo- rymi ludźmi , \7:S1.Y rr nn I('~ę do war- wrócić równo\\ a~ę budżetu. tr7t:'bB ob­
tern niezawsze miał n:l pólczal'nej _ "t\\ Y prodnl{ty\\ nel. \\ ytwllr1 a ią lub rinn~ p(,llsje I upo~Rżcnia, Ohdn~ f'ię 
dzisiaj rozbija się wielkim błyszczę.- IO!'ltArI'10'" kon"l1lY'/3ntom <łóbr nlf\te- je f o ral - nit> wicl17iet' - który Wy-
cym famochodem z szoferem w liberji. rialnych, To ~arno ('dnoc:1 się do robot- twana to nlt:'7.(lro\\'c stosunki spol p cz, W "Słowie Pomorskiem" czytamy: 
Niedawno pokazywa.no sobie także ni!(Ą ~ tym doria ł 1<iem, że iMt to naJ-I ne: prRrowników karmi się iluz,ll) po- "Dwie niezwykle wiadomości obie-
sprzedawco owej fabryki, który przy ba.rt1."lef 87.ary cdowlel( w PoJ"ce. prawy bytu ctrl" •. minll" kry t",;:". a l1y przed kUku dniami całł niezalęż.-
t~j okazji takte dobrz~ za.robił. Dzi- Nf~ f::am\'m "hlbf'l'>l\l hle l"7.łowlpk tyn1r7Mrm na"mferna ich ilC'~ć nje nł 'pras~ poJ kł: 
~a.i j~st już daleko tagranicą.. OtM I"tnlt'je drulltl ItI'UM <t11t"V"" lu- p07WO!! nll to b,' oni. \\ swojej ma.le, .. t. W luksusowych lokalach war-

Oczywiście, że masowe sprzedaźe dzl. obe1mu'ąrft 7.tł.wody najbnl'Miei ml"''i hvt 7.ab0 711i coC'"ony, 8zawsktch zalega.Q. %. talllatą grubych 
takich "fałszowanych" ramszów ha- Mhtet"'t"Ie (r~Pt' 'pn8, 1:(> C"tł"llrnf i Ta1ciE'j no1it~'ki nl~ mOlns utnać rachunków nlektóre wysoko postawi~ 
mu~ą. bardzo mocno sprzedo.ż normal_ 7.b~t1nl'\. l"tt'liI"fI nnllc7"('i"'(> "r7~"f'\f. za rnrion"lnę "o'itvk~ •. f.7.Arelto ('zlo- ne osobistości. Praeownicy tyCh za­
Bę.. Fabrykant, który nie .. ramszu 'e", ey, wojskowi, polie;ancl itd. Wspóln~ wieka". Nie w)'starc7y ubolewać ad ~ładów nie otrzyml(ą. nale,żnychim za.-
często wogóle nic nIe może sprzedać, fQbl{ów, bo dygnitarze nie płacą. i 
bo kupcy mają. pod do~tatklem towa- N ł k d ( P K O wbrew ut:trtym zwycza;om oraz logi-
lU • .ramszowanego'" a więc tailsz~go. a co sz y re V 11 z • • • te gospodarze tych knajp nie wnosz4 

• • • pretensYj do ucylfndrowanych i uor-
Gdyby chciano o tych famsZ<)wych derowanych dygnitarzy, tyllto biedni 

kombinac'ach pomówić otwarcie I bez () d tJIJ i l ' 4i l pracownioy ska.rżę. o swe płace poszko-
ogr6dek, inala~łaby się na to jakaś Ii.łlC .. ~ n c BpG ec,_ensf1.c(r ilU !J"Wa rMt{d ( ban,1'" ,.~tłrl()'łOe dowanych gospodarzy. Cała sprawa. 
rada. Ale mało kto ma pOc! tym WZ3Ię- "Polityka Gospodareta", dwutygod- I' Akrjo 10 mil!on6w z1otych, wydaje się właściwie tylko przypad-
dem czyste sumieni~, więc nikt o tern nik, wydawany w Łodti, poruszył "iC_/ Z zMtawll?nia te",o wylfrzyć mo~n~, kiem, nabIera oczywiście cech skan-
głośno mówIć nie chce, Aż znalazł się zrniernie watnl'! zagadnlen!e, mające że krt>c1yly dla ~Ospo('''rl{I nrywnt'lej dniu i dziękI temu dopiero 7.apewne 
jakiś "genjusz", który poddał myśł, doniof!e zntł.('żenic dla. ŻYCia ekono- wyno~z'J. mnkFimum ('.7 mWonów zło- zab::twy panów dygnitarzy zostanę. po­
aby te "fałszowane" ramsze wywozić I m[ćznego w Polsre, zagadniet'li~ politv- t~rch (g pIm: h', ZI1Ś kredyty dla pal'- płarone." 
do Pal~styny, zeby nIe zapychały ryn-, k~ lok~cfjnej PKO. Im .wiQks.ze śrocł- stwa I b"nków państwowych 681 milj. 2. "Komendant główny policji paft~ 
ku kra;owego f nie psuły cen. Oczy- kI POSlildo. PI{O., lm wIęcej zgl'omn- (a. h, c. d\. ~twowej wyda~e oMlnik, przestrzeja.-
wiście muslanoby stworzyć jakieś ?zlło sIę wkładów •. tern doniośl()j~1.ą Pewne w~tn!two~ri ""Me nt'sun::tć :ęcy fun1tc,onll.(uszów policji przed 
konsorCjum, które miałoby wyłą.czny Jest spl'awa IOkow.allla przez PKO. po- zallr~nn!e ,portfelu listów M!ltawnnh życiem nad stan. Snać musiało być 
przywilej kupowania, "ramszów". za sfadnny~h przez n.l~ .środków. i oh'l"ncYJ P"f\'W ('o~p. KI':',t. i Ban· sporo takirh wypadków, jeślf wyda.-
co musiałoby się zobowlQzać, że nie PodaJemy, pomzeJ dosłownie art y- ku Polnego do krerlvtów nuhlicznvrh n'e tak· 'ta k ł 
będzie sprzedawać ich w kraju, lecz kuł dwutygodnika łódzkiego, zawnrty Przeclez - można powierl7.ił'ć _ d1.I~- zbędlH~.!.ego IDOl1l o aza. o slę nie-
tyłko w Pale tynie. Ale tu znowu po- w nr. 4-tym pod tytułem: "Polityka lo- ki nabywaniu tyrh panIerów bflnkl G 
wstała kwest'a. Zachod7.i bowiem 0- kacyjna PI<O .. •. naństwowe ud7.i~laly floży('''ek rolnic- "dyby naw.et zapomnIeć o całe) 
bawa, że żaden fabrykant nie zechce - Co miesiąc pouczają nas notatki tW!l, bt'''ownictwu. przeTl"YEł()wi i tak nędzy gospodarczej, w którQ. zc.pchnę­
owemu konsorcjum sprzedawać .,fał- prasowe o ruchu. wkl~dów P?c7.to.vej ct.'11ej. ~kt>dln~c1 w rrrun'e .. h" mo .... ę la "E'anncja" nasz naród. gdyby nie wi­
BZOWanejo" ram zu. gdyż odrazu każ- Kasy OszczędnOŚCI. NIeco mnlOj nato- Ellę 7nA 'dować kred,'tv dla ppńątwa dzi~ć straszliweóo rozkłócenia społe­
dy wiedziałby o cO chodzi. Dlatego są. miast c.zytamy o lokat~ch PRO. ~lll wztrl"dnle przedsIębiorstw państwo- czensh~a spowodowanego polityl<4 
w toku starania o nadanie tym kombl- ekon0l!lIsty sprawa ta ;lest bard Z? 11:'- wy <,h. ~anacYJną. i całej t~j pustki ideowej, 
nacjom charakteru "poivtecznego eks. teresuJą.ca. Podamy WIęC zestawIenie Trzeba Jerlnpk l'orn.yśleć o tem. że Jak~ Bn po kilku Jatach niookiełznn.. 
portu" f zd-obycie dla nich prelnij eks- aktywów Pocztowej Kasy Os:!:ctędno- lI~t1f :!:a~ttlwne banl(6w nań<'twowvch ne3'o nieMm bulania na żywem ciele 
portowych. W ten sposób konsorcjum ści według cyCr bilansowych na. dzi~l~ PFO, nr>l)vw:-łn "r7ew~~nie ort fllnctu- Polski pozostawia, to te dwa wyżej 
mogłoby płacić za ramsze więcej niż I 31 grudnia 1034 roku. Zaznaczam.y, ze ~~ów obrotowy rh skr.l'hu pań!':twn. \V w5f>Orunhne Ob:awy sę. tak przeraźli­
każdy inny kupiec, bo rzęd dopłacał- pozycJe ~1.lnnl!Ow~ prze~rup~wahśmy ~lnrl\ 1.l\t po r7.eCZ"'~IEtem tldr.ielef'\iu wem świadectwem upadku moralneÓ'o 
by coś do ceny w postaci premji eks- ! przerobllllśmy meco. UczYllIllśmy to },rerivtow Dn:ez "'~111C1 J)"ń"twowe. Bv- naszego życia publicznego, że tr7.eba 
portowej, Jednak .wyłąc:znie nn podstawie. sprn- ła to ~1)~ra(',t~ ,,:t{."n9: pOle~{\i"ra na parafrllzu:ąC starych Rzymian powle-

A teraz zastanówmy się, jaki byłby I w01.dam~ PKO, :!:a rok 1934. ~ WIC;C na O~kllJ)lenlU nJe'! lPd 7
. ';11. r.nl',lt1Pjf'Cel"li dzieć: "sanac:a" mmi być zniszczona. 

rezultat tej kombinaCji, gdyby miała podstaw!e ś~lsłej l mlarodr>.'Ilej, Oto "IQ w katraC'.b PI\O,. l,,,tów 7"Fłf'wnvrll bez reszty, aby Polska mOiła docze­
dojść do skutku. Po pierwsze: ceny I interMuJQce nas ,nktywa. PKO.: bl'nków n"fl!'twowyrh M ~ltarbu mll'- kać się szczęśliwszej przyszło~ci. Ni.e­
wyr-obów włókienniczych w kra'u pod- al P.aplery p.cnstwo\ve: skrypty dhl- !l!tw3, czvH .~a upłYnnianiu rezerw tylko zniszczona. ale I ukaran!l. I to 
niosłyby się, gdyż, na rynku brakłoby tne llan"twa. bIlety p:'ln!hW?'ye, sl{ryp- skerJ1owych, Zarówno jo.lw całość przc.z :mncłne ()d­
towa.rów, sprzeduwanch taniej pod ty Fund. ~ro~oweg~ 218 mllJ, złotyr~. Dorluć należy. że wywod1f ,.Politvki s~nięcie 1-e~ d-eprawuj~ce.i POlsl{ę par­
pozorem i pod pieczątkę "ramszów". b) OblJ(~acJe I. hsty banków pau- Gosn(,~f1rr:7.E'.i" !'It~nowia. i1nst"a!'je 7n,,- tJi.od wsze,kie3'o wpływu na żYcie na­
Po drugie: Palestyna otrzymywałaby stwowych 352 miłjonów zło!ych. rle"'o f~ktl1. poc1h 1e"ione""o r6wn1ei w rodu. ale. tez mUf~1. być poc'ią~nięte 
za bezc~n pierws7.orzędne wyroby fa- c) Lokaty w hanJmrh Tlvmt.wowych nr7ern~wien;11 w!C'eTlr:>-m,iern. l{wht- do odrOWle?z!aJnoścl i ukarane ro­
bryk łódzkich Po trzecie' Państwo 1 urzęrlach .por~towych 89 mllJ. zł. kowskle~o, I~ znAkomita C1.ęŚĆ kttl'litp.- szczególne Jednostki, które spl'awu'ę.e 
Polskie do'Oła~ałoby z pieniod7.Y pu fi rl~ieznotcj od. Sk

2
rbU. Mństwa Mw, nc"a, t:-,iflCV/'h nq, ""t'lkn nłpT'ipź. odoowiedzialne urzędy wyrządzały 

b~icznych. d'o tego, by 2ydz'i ;; P~lesty; za o) Wal't~~i o~~::,.('~~c ,8~ii1i~ł,zł. flyrn w o-t.,t,,;C'h Irt""h. s1.łn M n()- pań~hvu szkody." 
nlo mo'>'h ubierać się grubo tanIej ni D ,trzebv ~l(lIrh". "a nokt'Vwnnie deflry- "Naród MS:!'! zpb~'I)ieczy się na. 
biedna °ludność pOlfk~, z Złoty~~~ł ubczpieozeń na życio 1 milj. t6w

R 
h"rłi:.efu "'tlf,C"tWOWt~~. Pl'zYS2!J.ć~ć pr2:ed laki-cmi rz~dami, :ak 

Byłby!~ zatam JMztźe Większy f) Sum, 'Prtethodnfe 4 mnt, tło :v'~'J.,v 't'1.C-"7i1, fnterp"11,l"("~. 'Th fo t1M ' rantu'y, ne". tYlko wówcz~s. gdy 7.a-
ska.ndal ~IZ 7 c?kram, za który ?bywa- 8') Kredyt)' dla oeób ł ''''fzethlfe- r6wT'I I o,>:. itłk ",,,If'''e ń('J1itvkłł, flVF1(l')n_/8totowane :7.0Słfm~ WS7.rstl\i~ ry"'ory 
teJ polskI p}~CI złotówkę 7.8 kilo po- biOl'stw prywatnych (po1vc7.kl wekslo. tow", n"T'kll Pf\lr'dpf'PO :t'111~y '/'Io·r'i'~"()m prawne wobec kfl' de-ro, który trwonił 
to, aby Anjhk mógł tensam cuki~r we, zastaw<lwe. Akup weksli, dłużnicy hnn'{ów I J'lr"I'~~i~'hlot'st!V0M ","t'I",tWI). grosz publicl'.ny. Nie bę-d7.ie to r.eY'J"1:::fa, 
kupować po 20 groszy kilo i karmić żallczkf) 38 mtlj, zł. wym. a w jpk1m l'I tOl'l,f'\l1l ,'wzł!l~rln!1ł tylko uka'rnn!e gtl.ł~ań~hv. 7.a które 
nim świnie. b) Listtt zastnwne towary.ystw kre- Interesy prywatnego zycia gOSPOdar-j płacimy d:r.iś WSZyscy przez pod wyż-

D c k dl gf J k' h lA (ft ~ eZMO. ~zenfe podatków." 
o ,u tu a an Et s IC w dytowyCh 7.femaklch l miejskich 29 mł- 7ei'tnwfeń tnkł/'h - niestety _ do- Do Słusznych treb uwa-c od 8teb~ 

przynaJmniej rZQ.d nic nie dopłaca, a I Jjonów złotych. tę.d nie posIadamy. nfe dodawa~ nie potr~bu~emy, 



Rachunek zapł,acą inni. .. 
J . - Wśród kupców detalistów panuje 

za.niepokojenie. Kupcy ci dają temu wyraz 
w licznych listach i zapytnniach. kie'rowa­
nych do naszej redakcji. Idzie o ceny art.y­
kulów p~'zemyslu skalI'telizowaneg·o. 

Rzqd zapowiedział obniżkę cen szeregu 
aJ·tykuł6w przemysłowych. Komisja Marti­
. '. doprowadziła do skutku po.rozumienie 

szeregiem ku.rteli K&Ttele te przedłożyły 
l ż lub w n'ajb1iższych dniach przedłożyć 
ulają rzqdowi wykaz zniżek cen na swoich 
t.1 w rur a ch. Drobni kupcy twierdzą, iż po­
\s,:czególne kartele odbiją sobie z,niż' 
kę cen w ten sposób. iż obniżą 
"ataty. udzielane hurtownikom, a hur­
,~)\vnicy zkolei robią podobnie z kupca-
mi delaolistami. Tak nieraz już było. Wiel­
kie ryby wyjdą ca.to, a rachunel, zapłacą 
drobni. 

Nie dalej. jak we wrześniu kopa.lnie wę­
gla, na,leżące do ka.rtelu (Polskiej Konwen­
cji Węgl·owej). obniżyły ral:taty hurtowni­
kom poz':luńskim. ci odbm sobie tę stratę 
w ten spo;;ób, że podnieśli cenę węgla o 5 
zł na tonnie. Gdy obecnie władze dopil­
nują. aby towa'!' istotnie pota.niał w drob­
Dei !"przedaży o wymagany z góry procent. 
:\ fabryl,ant obetnie rabat hurtownikom i 
kupcom, okaże się, iż koszt obni~ki pokrył 
nie fab.rykant. nie ka;rtel, nawet nie hu.r­
wwnik, a drobny kupiec. 

Interesowani wYkazują, H: jut dziś wie­
lu kupcom' nie opłaoa. się trzymać cukru. 
soli, z.naczkÓw pocztowycb. Rahaty. przy­
zna·ne uc:z;ciwym kupcom, nie wysta.rczają 
na pokrycie podatków i kosztu prowadze­
nia sklepu dla sprzedaży tych i wielu in­
.... ych kartelowych towarów. 

Zwła..szcza kartele wielkie, silne i wpły­
owe, a posiadające monopol produkcji 
:lpowiedniego towa·ru, narzucają kupcom 
woją wolQ i waT'unki z calą bezwzględnQ­
:iĄ. Kupiec: musi je przyjąć. albo zlikwi· 
)WM tę gałąź hand·lu. 
Rząd rozwi&za.ł okoł.o 130 kaneli d'rob­

l.I'ch. t. zw.. ha.ndlowych. dZiałających 
• :ównie Da ziemiach wschodnich. Zgoda! 
lząd nie tknął jednak największych reki· 
lÓw. karteli przemysłowych. Z temi karte­
lami prowadzi rząd długie rozmowy j u­
kłady. I na to zgoda - by.le tylko porozu· 
mienie rządu z ka.rtelami p'rzemyslowemi 
nie doszło do skutku kosztem - szerokich 
ma;; kupiectwa. 

Tymczasem rachunek powil1ny zapłacić 
kalI'tele - z własnej kieszeni. 

A:ms!t!!Jw,anie przywódcy 
chłop's'kielg1D na, li·twie 

.. l\. l' ró1e w i e c (P AT). Prasa litew­
ska donosi, że aresztowano niejakiego 
Momzasa, jedne10 z przywódców roz­
ruchów chłopskich w południowej Li­
twie, oddawna p-oszukiwanego przez 
policję. Jak wiadomo, pierwsza serja 
procesów sądowych o te. rozruchy bę­
dzie rozpatrywana przez sę,-d wojenny 
w dn. 21 grudnia. 

Uchwały 
'pmwsł.ań'ców wielkopolskich 
Inowrocław, 4. 12. Odbyło się 

tu wielkie zebranie powstal'liców wiel­
kopolskich pod p~zewodnictwem kpt. 
Zabłockiego. na którem uchwalono re­
zolucje, przeciwstawiające się rozpro­
szkowywaniu organizacyj powstań­
czych, dom.agające się wyjaśnienia, 
kto zawinił, że w Lesznie zmarł z gło­
du powstaniec wielkopolski, Jankow. 
ski i wzyv .. ·ają:ce władze do skonfisko­
wania prowokacyjnych odznak, które 
noszą· Niemcy inowrocławscy, oraz po­
ciągnięcia autorów tej prowokaCji 
jako nielojalnych obywateli Polski, 'do 
surowej odpowiedzialności. 

Obni'zka cen węgla 
War s z a w a (PAT). W związku 

z ukazaniem się rozporządzenia mini­
stra prz'em. i handlu o ustanowieniu 
nowych obniż'onych cen węgla za ton­
nę loco kopalnia, ministerstwo spr. 
w.ewnętrznych wydało podległym wła­
dzom administracji ogólnej polecenie 
dopilnowania, aby obniżka przeprowa­
dzona znalazła pełny i natychmiasto­
wy wyrol w cenie detalicznej węgla. 
Zarządzenie powyższe nie zmienia w 
niczem zasad kalkulacji ceny detalicz­
nej węgla, a tylko wskazuje na obni­
żenie t. zw. ceny konwencyjnej. Obni­
żenie te,j ceny w związku z utrzyma­
niem dotychczasowych oficjalpych ra­
ba,t0w, udzielanych przez polską kon-

ję węglpwą, umożliwia utrzyma­
v Warszawie ceny około 40 zł za 
ę z dostawą. do piwnicy, przy 

~cdaży na tonny i około 45 zł za 
l1ę, loQco skład przy sprzedaży de­
cznej na kilogramy. 
Ninni pobierania cen wyższych od 
wynikających z kalkulacji przy 
jlędnieniu warunków lokalnych 
, pociągani do odpowiedzialn~)fjci 
lO-adminisLracy jnej. 
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W Kłajpedzie utworzono nowy dyrektorjat, sklll.r1ając,Y się ~yłączni'e z człon­
ków t. zw. niemieckiej listy zjednoczonej. Jak bOWIem \'VlUdon;o,. w ostat~ 
nich wyborach Niemcy zdobyli przygniatajf)cQ. większość. Na 7~]C'('\U z lewe] 
ku prawej: dyr. krajowy Betke, dyr. Surau, prezydent kraj. Baldschus, 

dyr. Sziegand. 
: 

Dalsze aresztowania w Zagłebiu Dąbr. 
Detpe~ do mim,isfra spraw weumęł:r~J'I!y·oh 

S o s n!') w i e c, 4. 12. Jak już do- Zarząd grodzki Stronnictwa Naro-
,nosiliśmy, zebranie Stronnictwa Naro- dowcgo w Sosnowcu. w związku z po­
dowcgo placówki Pogoń w SOSllOW- wyższem zebraniem wysłał do Mini­
cu, na którem :w:liała być dokonana de- sterstwa spraw wewnętrznych tele­
koracja mieczykami Chrobrego człon- gram treści następującej: 
ków placówki Pogoń z udziałem mgr. "Do Pana :M.inistra Spraw 'We-
p. Niebudka, członka Zarz~du GI.Gwne-- wnętrznych w \Var:§zawie. 
go S. N. ~ zostało ro~iązane prze7. "Zawiadamiamy Pana Mintstra, iż 
policję.. dzisiaj o godzinie szesnastej ' aspirant 

W związku z tem aresztowani wCZQ.. P. 'P. Stanisław Kremes rozwią.zął ze­
raj adwokat Lislewicz z Dąbrowy Gór- branie cz1onkowskie za legitymacjami, 
nlczej, Fran!\owski Roman. kjerown il< które odbywało si.ę zgodnie z art. 18 
placówki .,Pogoń", Łuczak, Bl'odzió- ustawy o zgromadzeniach. 
ski i jego siostra, członkowie tejże pla- "Prosimy o pociągn·ięde winnych 
cówki, prr.ebywają nadal w areszci·e rozwiazania zebrania do odpowiedzial­
śledczym, Onegdaj zatrzymano je- ności." 
Szcze Zawadzkiego, Cieślaka i Sucho- Zarząd Grortzki Stronnictwa Naro-
nia - do przesłuchania. dowego w Sosnowcu. 

Na Uniwersytecie Poznańskim 
Za,u~ve~eniewylc[.o,dów n;a wyd.;łia.le lel."IQlrski'm - K ornferen­
cja r.ekto.,.,a # pre'~sem, lPllo·d:~i ei;!J W S'#echpo.ts.klej - P ,ostu-" 

wty m,lod.fl,~y 

P o z n a u, 4,. 12. W wyniku wczo­
rajszych zajść antyżydowskich na wy­
kładach p'l'of. Jurasza, które młodzież 
polska opuściła, pozostawiając na sali 
dwie słuchaczki, Żydó'wki, w dniu 4 
b. m. prof. Jurasz zrzekł się kurator­
stwa Kola Medyków, a rektor uniwer­
sytetu - jak już w części nakładu do­
nosiliśmy, zawiesił wykłady na wy­
dziale lekarskim .. 

W tymże dniu sytuacja na uniwer­
sytecie przedstawiała się, jak nastę­
puje: 

Od samego rana na uniwersyteeie 
wśród młodzieży panowało wielkie o­
żywiE'nie. O godz. 12 hall Coli. Minus 
wypełniony był tłumami młodzieży, 
która po zamknięciu wydziału me­
dyc~nego aż do odwołania interesuje 
się dalszym rozwojem wydarzeń. 

W porze poTudnioweJ prezes Mło­
dzieży Wszecbpolskiej, p. Zygmunt 
Ways, udał się na konferencję do rek­
to:ratu, gdzie na ręce sekretarza uni­
wersytetu; dr. Rakowskiego, złożył 0-
świadczenie, że o uspo·kojeniu młodzie­
ży mowy być nie może, dopóki minl­
malne jej postulaty nie będą przez 
władze uniwersyteckie uwzględnione. 
Chod:ii tu więc p;rzedewszy.gtkiem o 1) 
dostarczanie do p'rosektorjum zwłok 
żydowskich, 2) separacji Żydów na. 

wykładaCh na oznaczonych miejscach, 
oraz o bezwzględne zastosowanie w 
najbliższym roku numerus nullus dla 
Żydów. Między innemi zaznaczył także 
prezes Z. \Vays, że świeżo wywieszone 
ogłoszenia o rozdziale stypendjów i ot1-
rOCZel] opłat, wśród ktÓ1'ych widnicie 
duża ilość Żydów, nie wpływa bynaj­
mniej uspokajająco. 

VV tym samym czasie odbywało się 
posiedzenie senatu akademickiego, 
który obradował nad wytworzoną sy­
tuacją. W rezultacie zatwieruuł senat 
zarządzenie rektora o zawieszeniu wy­
kładów na medycynie. 

Po powrocie rektora z senatu od­
był !'!ię dalszy ciąg konferenCji z pi·­
zesem MI. W. Z. Waysem, który pod­
kreślił, iż młodzież gotowa jest powró­
cić do normalnej pracy, o ile dostanie 
zapewnienie, że niepokoją.cemu wzro­
stowi Żydów, których liczba dooehod'li 
obecnie do nienotowanej cyfry 100 o· 
sób, będzie położony kres. 

Rekto:r, zapoznawszy się z wymie­
nionami postulatami, przyrzekł zała­
twić je możliwie pozytywnie. 

Równocześnie -wyraził swoją zgodę 
na dTUgi zkolei wiee młodzieży ak:ide­
mickiej. Zazna..ezyć należy, iż całą. mł()­
dzież obowią.zuje p!"zymu8 legityma.-. 
cyjny. R. 

NAJSYMPATYCZNIEJSZE KINO W ŁODZI "RIALTO" ul. Przejazd ł 
wy§1rietIa ostatnie kilka dni najwel!elszą komedję sezonu 

"Szalo.ay poru.oznik" 
GU8taw Froehlieb, Lida Baarowa, Georg Alexander. Produkeja Saseba., Wiedeń. 

Dzi' poczl\Łek tleans6w ł ł. 6, Ił I 10. n 18S!l~ 

Obatrulićja, rJe funkcje trawienia 
rozkład i fermentacja w jelitach. nad .. 
kwaśność soku żołądkowego, Dleczy~ 
sta cera na twarzy piersiach i pleca.chf 
czyraki, katary błony śluzowej ust;. 
przemijają prędko. ~rzy uż~CiU natq'" 
ralnej wody gorzkIeJ FranclSzka-J6ze- ' 
la. Zalecana przez lekarzy. 
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niem walnem zgromadzenil\l izby nastę. 
pującą dekla,rację: . 

"Imieniem lwowskiego oddZIału Z. 
A. P., s!\'upiającego większość ad~~ka:" 
tów - Polaków tut. Izby adwoQkacklel -
oświadczam, że wobec tego. iż w obee-­
nych stosunkach zrzeszeni w nas~ym 
Związku nie mogą jeszcze decydUjąco 
wpłynąć na wybór odpowiedniej ~e 
względu na liczebność i znaczeme 
Związku reprezentacji polskiej do władz 
izbowych - Zarząd Lwowskiego Od!-: 
działu Związku Adwokatów P.olskich 
zaleca swym członkom wstrzymanie się 
od aktu ~yborczego, - aby uniknąć po.­
zoru, że w wyborach bierze udział ze 
wz.ględów utylitarnych". 

Stano.wisko adwokatów - :polakóW' 
wywołało w społeczeństwie lwowskiem 
duż·e wrażenie. 

B,e~prawne 
dekrety gdańskie 

L o n d y n (P A T). Reuter donosi ~" 
Hagi, że Trybunał Sprawiedliwości 
Międzynarodowe,j wydał większościQl 
9 głosów przeciwko 3 opinję, że dekre­
ty senatu gdańskiego, wprowadzaj~ce.: 
zmiany do kodeksu karnego, ~ Ule-" 
zgodne z konstytucją. wolnego miasta;:· 

ZydO'wskie metody han~łowe 
L u b l i n. ' (Tel. wł.). Do jakich me­

tod w konkurencji handlowej uci~ekają 
się Żydzi, może zaświadczyć następu­
jący wypadek: W dniu 27 ub. m. W' 
Chełmie, przy ul. Lubelskiej, w godzl~ 
nach popołudniowych, nieznany bro­
daty Żyd, widocznie nie mogąc ścier­
pieć widoku polskiego kolportera, 
sprzedającego polskie gazty, napadł na 
niego, biją.c go i zdzierając odznakQ 
numerową firmy. 

Niedość, że Żydzi w Chełmłe zupeł­
nie opanowali handel i rzcmio~ło, sta­
nowiąc 45 i pół procent ludności mia­
sta - obecnie bezczelność i~h docho­
dzi do tego stopnia, że' na" et chłopCUł 
który całodzienn:em sprzedawanieItf' 
gazet zarabia kilkanaście groszy - u­
nimożliwia wykonanie swego zawodu... 

Ostatnio utworzony został w Cheł­
mie chrześcijańsko-narodowy kolpor­
taż pism polskich i to wła~nie dopro­
wadza Żydów chełmskich do wściekło­
ści. Czyżby naprawdę chcieli, na za­
wsze pozostać panami miast polskich. 
Raz jednak się to skończyć musi i -
napf.\wno skończy sięl Może nawet 
niezadługo. -------
nL 

~-----------------
P.o bezprzykładnych napll:Śc!acb na: 

mlodzież akademicką za jej stanowisko w 
kwestji tydowskiej "Czas" OOMcnie og6lni .. 
kowo przyznaje: 

"Wiemy at;ltysemityzm .i~t w oTlinj{' 
niMłycha·nie silny. JMteśmy gotowi Ptty~ 
zna·ć, 'te element tydo~'6ki w niekt6ryćb 
swoich wystą,pieniach sam się 'przyczynia 
do wywołania wrOogiej wz'ględem siebie re­
akcji, roz\l>miemy, te sprawa tydowska 
jMt probleme.m, kt6ry wymo8!ga rozwią,za. .. " 
nia." 

OkazuJe «i~ więc, ten·awet na.rzagoo<. 
l'zalsi tydofile nie mogą za'przeczyć a. .. 
ktua.lności kwestii tydowskiej w Polsce. 

• • • 
W jed'nem z llism warezav\lslkich czy~ 

my, co następuje: 
.,Od dłuźszego CZll$U tOoczą Bię rozmowy 

między p. Jędrzejem Moraczews'kim i jego 
na.ilbliŻB.Zymi wS'Pólpraco'W'nikami w s'Pra.­
wie połączenia ZZZ z organizacjami za~ 
wodowemi PPS. W toku odbytych 1'07:"; 

mów uzgodnione z06tały obustronne lasa .. 
dy programu polityezne~o i 6Tlolecznego­
przyczem p. Moraczewski zajął ldecyd()o< 
wanie krytyczne stanowisko woboc obozu 
8anacyjnego. 

Na przeszkodzie oeta.tecrne.f (U7:ji obu Walika o polskość na walnem zgromadlzeniu izby zrożyli związk6w zawodowych stoją s'Prawy. na­
oświadczenie, iż od wyborów usuwaja tury peI'Bonalnej. PPS odrzuca 'ws'Pólpra-adwokatury się :ze wzgl~ na majoryzację żyoow- cę z 'Poslem Pączkiem. Ni emnie.i i~tniej, 
k 'Wl'lzelkie dane, te fuzja dojdzie do skutku. 

Ze Lwowa oon()fSZ": 5 8.W· k 1..._. • ł' k Realizowanie jej byłooy równo-znaczne z 
.. l'IO li ()lJ1:Xn:vm DIe ICZna grup a likwidacją BBS. tj. dawne.i Frrukcji Rewo-

Rok rocznie żydowska więk1!iro5e w tutejszych "karpiów" (,,sanatorów") lucyjnej PPS, albowiem gruTla ta, na któ-
lwowskiej jzbie adwo.kackiej majoryzu- skumała się wpraWdzie z ~ydami, jed.- rei cze-le stoi p. Jawol"Bki, nie odgrywa. 
je .polską mnieisz<>ść, układając w ten nakowo;; ogół adwokatów - Polaków dzi'ś ~adne.i prawie roli." 
sposób skład władz izby, że Polacy w lwowskiej izby. grupujący si~ w tutaj- Między ,.@anacją." a socjalizmem nie. 
praktyce nie mają właściwie nie do po- szym oddziale Związku Adwokatów było w iB~ocie rzeczy. żadnych konkrf't­
wiedzenia, mimo. iż dla okrMY kUku z Polskich, wstrzymał 6i~ z podanych wy- nych ró~nlC. Pol~czenl~. OIb~ tych. noklu: 

. h d h' ł d . hi I" d"" od ł' eonych o{fłamów ll'dne.1 l te.! samej Ilwśh mc o tyc z: waz zostalI wy 'era- ze) po. WG 1:.1"': -I{ osowa:nIIl, przy.czem mater.ialistycznej. wcz('śniej czy p6źniej 
nych. prezesoddlzlalu lw&wsklel{o ZWIą.zku musi nastąpić. o co się zresztą potltaraj" 

W ubiegłym roku adwokaci . P~lac-y Adwokaló.w:· Pol:JIkich . złożył· na ostat-. l Żydzi. ' . 
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Ma"" leljefO!n 

"Cud" 
l'oja św!ecie dziei!\ się .• cud.a" Naprze· 

kór ws.zystkim niedowiarkom i scepty­
kom ~dę wciąt twierdził, te tyjemy w 
epoce wielk ich .. cudów". 

Działy się cuda z ul'naml wyDorczeml. 
,,eana~ja': .oczekuje "cudu", któryby u· 
zdrowIł Jej rozl(lekotane członki w .. cu­
downy" sposób zn:kają pienią<fze w n!e­
l,ttórych samorządach itd. Wogóle cala Iłzł· 
eie.ls.za "rzeczywista rzeczywistość" ty je 
'Pod zna.kiem "cudowności". 

Memu przyjacielowi Gląbkowi tet zda­
rzył się niedawno "cud", który ja uwa. 
rtam · za najcudowniejBzy ze wszystkich 
wo.góle "cudów". .,Cud~' ten miał dwie 
Ilrzyczyny (Jako te na wet "cuda" nie pow­
et.a.is. ot ta'k z ni cze'go, jak to mówi za wsze 
mój drogi przyjaciel Antek Cwaniak. u­
chodzący w n81!zych kołach ta filozofa): 
jedns. był sekwestrator urzędu skarb(}we­
go w Łodzi, a drugą - najzwyklejszy poo 
ełońcem rower. 

Ze skojarzenia tych dwóch przedmlo. 
tów (sJkweetratora i roweru) zrodził się 
"cud" I zakwit! tak wspan iałym kwiatem. 
/te władze skarbowe powinny być z niego 
dumne. 

A było talk. 
Natura jeszcze lITZed urodzeniem eię 

mego przyjaciela Gła.hka p<Jwiedziałl1 so­
bie: 

- MUBZę atworzy/! człowieka oryginal­
nego. 

l tat tet elę i!tało. 
Przyjaciel mói przy1!tzedl na A'wiat nie-

1laly. to jeost raczej cały, nic mu bowiem 
nie bra>kowalo, ale miał Jedną no.gę krót­
IIIZ~ ° kil'kanaście ce-ntymetrów. Przyjaciel 
mój wcale s:ę tern nie martwił. OWf!tMn 
~adowolony był, gdy! mógł nam wszyst­
kim inyoim równi~nikpm zaimnonować 
tern, te \vspaniaJe umiał chodzić, mn. il\c 
joonl\ no~ w rynsztoku. a drugl\. na cho­
dniku. lIodcMS gdy my, probujt\C tej sztu­
ki, wybzy .vialiśmv się na różne mooliwe 
i nip.mo~liwe spoooby. 

Z przyczyny tej krótszej no~1 J)1"I':yja­
'elel mój nie miał nip:dy zamiaru kupić 80-
bie roweru. Owszem chodził nieraz na 
wyścigi cy'klistów i przyglądał się jadą­
~ym rowera,mi na ulicy. ale od zamiaru 
kupienia 60bie roweru był bard:w daleki. 

Równie! z ."rz~rczyny krótkiej nogi 
.,rzyjaciel mój nie poszedł do wojska. i z 
tego tytułu mial płacić podatek na wo 1",ko 
'W wysoko-ści 20 zł rocznie. Ponłewa! Głą­
ilEl'k podatku teg-o nie ui,ścił we wła-ści­
W:'r'lIll czas ie, dostał zawiadomienie z urzę­
du skarlbowego o licytacji na ... rower. 
- Jak się to stalo - niewiadomo. Popro­
atu "cud". Sekwestrator w cudowny 6Po­
iWb dO'konal za.ięcia nieiiltniejącego rowe-
1"Il i zan:ąod::r.il licytację. 

!;łrOfI"" ;...: om,:nOW~TT{. JlIs.tek, dnIa 8 aTUdnła tD1'S - Numel" 281 
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Napiętnowanie gospodarki 
komisarycznego zarządu miejskiego 

Sensacyjna uchwała rady m~elskleJ w Radomiu 
Jak donosi prasa warsl8wska. sensa-, roku budżetowym i934-35. & wi~ w 

cyjny wynik miało pOSiedzenie radom· ok re 5 i e r z Il d ó w k o m i s a r ye z· 
skiej rad\" m !ejskiej. na którem rozpa- n y c h 
tr~wano sDraw?~danie komł~ji r~\\lzyj. Spraw~zd~nie to było wielkim ak­
nel z wykonama budżetu miejskiego w tern OSKarzema pod adresem byłego ko-

-Chodzi pO~Jrostu O politykę ••• 
Jak ~~qd -miejski m. Łodzi forytuje przy 1'fJ<d.tllale pracy 
tłotJłt06ułłko-łf:l'aIłe ~4t1ki 2Jtł"łDOdfnDe, a Jak tra.ktuJe ~u'ią:eek 

.Cl1ł'odo.wll ,,Praca PolsiM" 

L6d Ź, 4.12. Plrzed niedawnym ezao
, ników z Z. Z. Z., 8 ze związku •. Praca'·, 

se~ odby~a się w ma.gistracie łódzkim ;) ze związku kla.sowego i 3 ze Zjedn. 
konferenCja przędstawieieli Związ,ku Chrz. Społ i zaledwie 1 ze Zw. "Praca 
Zawooowe.sro "Praca Polska" z udziałem Polska". 

. t~'m~z/lS()\Vego prezydenta miasta, płk. W wydziale drogowym na 9 wol-
Oła:uka; Chodziło o zatrudnienie Ole- nych miejsc nie przyj~to nikogo z "Pra­
których robotników sezQnow.rch człon· ey Polskiej". W wydziale kanalizacji 
ków .. Pracy Polsk.iej" na robotach miej- na 80 wolnych miejśc przyjęto 30 robot. 
skIch ~ okresie zImowym. ników z Z. Z. Z., 17 ze związku "P,raea", 

Pomewll:ż wszystkie związki Z./lWo- i2 ze związku klasowego i 7 ze Zjędn. 
dowe zg!oslły kandydatów na te zimo-- Chrz. Społ. Ze zw. "FYaea Polska" nie 
~e roboŁy, Związek "Praca pQ!ska'" przyjęto natomiast nik<Jogo. 
cieszą.c~ się dużą ilością członków i Z tegQ wynika, że robotnj,ków, człon­
SympatIą robotników, zg!osił również ków .,Pracy PolskieJ". celowo odsuwa 
SWOIch ezłonków. się dlatego, że el nie mają Bzczę-ścla na-

Na konferencji pIk. Głal':ek Pł"zyrzekł leżeć do jednej z 'U.przywilej()'VVanych 
przedstawicIelom .. Pracy Polskiej''' że klik i rodzinek "sanacyjnych". A więc 
przy. angaoowaniu robotników nie po- te wszystkie mowy i odczyty "o zbliże­
mInIe członków tego zwią.zku. Tym... nlu się dQ narodu" mają. tylko wartość 
cz.asem, co się okazało? Okazało się, że papierową i obliczQne są na efeltt, na 
gdy Qbecnie zarząd miasta przystąpił którym Jednak dale.ko się nie zajedzie. 
do angażowania robotników, pomi-nięw Jak się okazuje, nie chodzi o sprawie­
z,upelnie członków .. ~r~cY Polskiej". dliwy podział pracy, ale P<>P'l'ostu o pa-

Na 37 wolnych mleJge 00 wydziału lityk~_ 
plantacyj miejskich przyjęw iO robot-

Ciągnienie 
potyczkllnwestycy jneJ 

t· ... 

03. 19582 - 22. 19683 - 03, 20106 - OS, 
20519 - 20. 21030 - 18, 21558 - 36. 

Po Zł 2.000 nr. 5 z Serji: 5012, 6860, 8204, 
15147, 17349. Nr. 9: 3007, 3533, 6938, 1253.'5, 

, W pierwszym dniu cl!\g'nieoia 3 proc. 134()8. 14355. 17776, 21076, 21MO, 22835. Nr. 10: 

misa,rycznego zarządu miejskiego. któ­
remu komisja rewizyjna zarz.u(:a m. in., 
że przekroczył preliminowaIJe kwoty 
wydatków w różnych działach i wydałl 
wielkie sumy niepreliminQwane na sub­
wencje dla pism w formie ogłoszeń, a 
natomiast o5zcz~dlzał na opiece społeez­
nej Dalej w sprawozdaniu była mowa 
o niedbalstwie i braku doz<>ru. 00 UITlOŻ­
liwiło naduheia, które znalazł:t już epi­
log w sądzie. 

Wkońcu komisja rewizyjna zazna.­
czyła. że sprawozdanie dawne~o zarzą­
du komi:5ar~'czne~o zawie.ra wiele pozy­
Cyj niewyjaśniouyeh. ŻE' brak jetst po­
kwit.()wań. że pewne wydatki były nie­
uzasadnione. 

Wobec te~o komisja rewizyjna z .~ło­
sila wniosek. aby rada miejska nie przy­
ięła do wiadomości b. władz miejskich 
z wykonania budżetu za r. i934-35 

WnjQse·k ten uchwalono bez dtysku­
sil przeciwko głosom klubu Bloku Go­
SPOdarczego (,.sanacja") i przy wstrzy­
maniu się od głosowania ~ydów . . 

Uchwała ta jest pierwszym tego ro­
dzaju wypadkiem w dziejach samorzzr 
du miejskiego w PQlsee. 

NI'. 25: tł. 2390, 3030, 3795, 5394, 7168. 796"-
8599, 10746. 13626, 15577, 18471, 18716, 20256, 
20903. Nr. 31: 402. 765. 2117. 3681 5384 7524, 
9305, 9493, 11966. 14165, 18590. 18857, 193~ 
19816. 22347. Nr. 32: 1907. 2671. 5047, ;)353, 
6469. 80~6, 10760. 12118. 12483. 13698. 14958, 
16225, 16631, 16615. 20883 N·r. 4(): 2177. 3651, 
4000, 4753, 4775, ~251, 9591, 11417, 12224, 
12816 17243, 18779. 19275, 19580. 2108a 
Nr. 42: 1911, 5266, 5637, 7343. 7568, 9050. 1102~ 
11534, 13266, 10236. 13364, 14749, 16089, 16818, 
19238. Nr. H: 893. 1182. 6717. 8314. 8640, 
8912, 9083, 10150. 11115, 18755 19227. 20325, 
21734, 22727. 2'2920. Nr. 47: 1436, 3268, 4561, 
6453, 8187. 9309. 10148, 1~28. 15349, 16952, 
18622, 19699, 21849, 22128, 22579. 

n. I Ja.k tu teraz nie wierzyć, - te urząd 
~Rarbowy nie działa gprąwnle Nie mo~e­
!ny przecie~ twierdzić, te w mieszkaniu 
Głąlbk!l. niem!l. roweru. 

Potyczki Premjowej InWestycyjnej I" e,mj- 57.99, 5839, .10568. 11222, 219.59, Nr. _16:1095, ., Bomby·.w Atena' ftIs 
sji padły pastępuia.ce premje. . ' 7518. 1292q; 13695, 140M. Nr. tę: 100, 12244, \#11 

Zł 500._ - S. 14661 nr. obI. 26. 1~~~83' 1177M6"-~' 17008.;"Nr. , 15t 3761, S!}8:2, 5"100, W i e d e ń (Tel. wl.) DonoszlJ. 
Zł 1łUOI - S. 7690 nr. obł. 27. , :lu. Nr. <AJ: 3~, ... 979. 171M, 20470, Aten: 
Zł 50.* - S. 5274 nr. obI. 19. 22578. Nr. 27: 7898. 9483. 15125, 16848, 17948. Dyrekcja. policji komunikuje, że oko-

z 

• 

Mo~e on się znajduje w czwartym wy­
miarze? Mate ów szczęśliwy posiadacz 
'krótszej nogi myślał kiedyś o rowerze i 
ten ~materjalizo.wał si~ i zawisł gdzieś u 
sufitu niewidocr.ny dla. oczu zwykłych 
~iertelników. ale nie dIs. oczu wszystko­
wi'dzą.cego sekwestrato·ra? 

Za. 'Par~ dni ma lSi~ odbyć Iicytacj!l. ł 
lliewiadomo jak to tam będz·ie. 

Gdy opowiedziałem o tym fakcie (Iktóry 
na. f\erjo miał miejsce w jednym z urzę­
dów skar'bowych w Łodzi) drugiemu "me· 
mu 'Przyjacielowi, Ant'kowi Cwaniakowi, 
ten wysłuchał w'Bzystkieg·o powa~nie I. ja­
ko te jeS't filozofem, powiedzi ał krótko: -
Swoją drog~ szkoda. roweru I 

Po Zł 1ł.00I - S. 2555 - 31. 5181 - 21, Nr. 28: 1119.4884.17795.19954, 22ł51. Nr. 29: G 
5333 - 27, 7406 - 36, 10675 - 30, 10942 _ 16, 4599. 6'960, 16099, 18538. 2019·i. Nr. 12: 4534, ło godz. 2 w nocy w stolicy l"ocji wy-
11571 - 7, 13046 - 32, 13391 - 2, 16754 - 30, 8886. 9804. 12595, 19426. Nr. 21: 850 1302. buchły w trzech różnych miejscach 
19653 - 5, 214ID - 22, 22373 - ID, 22445 - 256S, 4232, 18482. Nr, 26: 3203, 5270, 7580, pomby, które nie wyrządziły większych 
31. 10491, 12589. Nr. 30: 1214, 5014,7197, 8181, szkód. 

Po zł 5000: S. 15 M. 25,483 - «. 1193 - 36, 20524. Nr. 33: 796, 7648, 8771, 9780, 22288. J ocIna z bomb wyhuchła. przed d<). 
1564 - 41, 1731 - 33, 2291 - 31. 2841 - 2ł Nr. 35: 551. 5705, 8417. 8532, 8979, 9484. 9933, mem gen. w st. spacz,' Ha.dzissarantos, 
3165 - 22, 4295 - 35, 4364 - 50. 5069 - 04, 11637, 11768. 12476, 12801, 13974, 17657, 10476, druga przocI drukarnię., gdzie tłoczy siQ 
5165 - 09, 5192 - H, 5497 - 49, M60 - 09, 19828. N:-. 47: 2814. 4748, 11982, 12G.94, 12320. d'ziennik Veni~el()osa, "Neos Kosmos'" 
6139 - 09. 64tH - 42, 6733 - 50, 6775 - 34, Po zł 1.000: Nr. 2: 988, 1016, 590, 3697, 3777, H Ilf 
6902 - 11. 6925 - 12, 7398 - 46, ?ł86 - 10, 4453, 7137, 8942. 10195, 11665. 12048, 12428, orllz pismo przeciwnegO' obozu " e • 
7540 - 16 9124 - 46. 9187 - 18, 9122 - 12, 14598, 15436. 20608. Nr. 21: 184.5, 4299, 4435, nicon Mellon", wreszcie trzecia przed 
9898 - 24, 10367 - 47. 10701- 'l, 11135 - 36, 6395, 6743. 8031, 8741, 10002, 10938, 11846, domem pułkownika lotnictwa, EcolllO· 
11209 - 11, 11817 - 35. 11891 - 26. 13035 -,14511. 12333, 12928. 16008. 18175. Nr. 24: 2060, I mu.. 
23. 13677 - 40. HUS - 08, 15835 - 03, 239ft, «54. 5027, 5384, 6394. 7138, 8819, 9458, , -:' <, 

18382 - 48, 18399 - 17, 18567 - 36, 18765 - 11218, 13736, 17304. 18590, 19101, 20830, ' 

Od t·go l1'1ldnla Itr • . IJTBA lubller z8uarmlstQ 
Władysław Szymański, t6di, Główna 4t 
pol'eca w wielkim wyborze platery, :r:eg8l"J'. 
zegarJd, biżuterie. o"rl1czld ślubne z wła.­
snej wytwórni. Wszelkie reparacje w zakree 
zegarmistrzostwa i jubilerstwa \\,chodzą,ce 

== BIAtf IY~~~nlf W ~~ła~lie BławatnYDI U: J8liń~ki!gO == 
. LÓD:!, al 11.go Listopada 5, teL !57.8ł. 

Na f:3Z0n zimewy pcleca znane ze swych ńiskich cen: wełD" na plaszcze, suknia 
l na mUDdurkl szkolne, 'edwabia, pł6lna blałe l llllane, lIrankI, kapy, obl'1l5Y~ 
wsz.elkie materIały. zakres manufakhuy wchodzące om pollczocby, skUlletJd, 
rękawiczki l t. P. nit 13 800 

Jasnowidz Abdel-Banim h~dzie 
twórcą nowej epoki Twego życia! 

pg. ostatnich modeli 
nowe oraz W87!E' lkle 
I'Oboł7 kałałerskle 

1912 r .. 
wykonu je solidnie i tanio. n~ 18 ~ 

WACtAW KA WECKJ 1II!!IIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIlIIlIlIm 
Plotrkow.~:,!!!' tel. 201·76 Zegarki, obrączki i biznterje 

Zakład krawlecId D1>' kapuje i sprzedaje 
Stanisława Nowaka ~ = . . lali" aaitaDieł 
ł..6cN, Plotrkowaka 165 ~~~ . firma chrześcijadska 
Poleca w duż"m wyborze, B IOWA maadarkl ipalta dla uczenie LS KI "'64:1., Piotrkowllka 8 
oraz garderobtQ .. tQ_"". e 'Telelon 10 ł. 60 . 

Jasnowidz PSJchografolog AnDEL·HANIM ° Wllzechhvla· 
towej sla wie. dysponuje mocą suge8tji. magnetJ'ZDIu or •• 
jasnow,dzeniem na tysiące Itllometr6w. Nap/yw codziennI 
tYSiecy listown;vch zgloszeń o przepowiednie I rad,.. Bm1ll!1l 
do sprowadzenla do Polslti II zagranicy jedr..rl.ego fenome­
naln!e uzdolnionego Medjum SALIMA·HANEM. usnane~o 

pnez Pp. Profl!t!lor6w Mi~dzynaro<:lowego Związku Okultystycznego za najbardzleJ dotJ'chczu nie· 
omylne jasnowidzące Medjum. Wobec p:erw8zorzednych dw6ch sil medjalno-ill8nowirhąeyeh. katrly 
Ewracahcy s:e otrzymuje w pelnych 100% p~awdziwe p~7.~owiednle. Jakoteł radJ' i ws-kaz6wkt. 
które ro>~willżą Ci zawily wezeł Twe,llo !yc:a. RI>ZW;IIZame Twej tajemnicy beioweJ przyczyni ~Ie 
do osiągn:eeia obra!'le:go przez: Ciebie celu. dow:esll sie kied~ wyrr8S11 na l~terJj. jaka przY8z1~ Oie 
czeka I Jak zdobyli mliQS(' pooąda.nE"j osoby. O JeI!O w!.I'Usz8JIlcyeb PJ'zl'powlednlacb Aw :adczJ' ol\T~m' 
ne za .ntere-sowan:(' narodu. od kt6rego otrzymuje n;ezliczoną ilość podziękowań oU najw7te;i poetl­
wiony~h os6b Św i s's. Dla soorzą,dzenia dokładnego horoskopu ni przJ'8zlo§/'. podaj date uro<izenia 
miejscowość oraz dokls .lny. czytelny s,lres. znA dis wizjI medjalno-astralneJ nadeślij Jakikolwlek 
p~z(><1miot łllczący go z Twoją osobą i III t,7=) zns czkami nil koszty przesyłki. Gra,tisowych seans6w 
n!e b:erze' sie p"fj lIWRlle . Adresował" Jasnowidz AllDEL-HANIM, n:rak6w. aL Dlu"a. nR' 1902!l 

~'IJ ~"~lIłn'Ji... • 16 781 DzIał .'Im) IIIIIlIIlIlIIlIIlIlIIlIImllUHIIIUIIIHlllllllllllllllllijllUlHlIIUlIIlIIlIIlIIlIIlIIlIIlIIlIIlIIlUlUlIlIIlIlIIH 
Najmodniejsze , Podr6iuJący 

materjały branży kolonialnej 
na męslde garajtAry I palla mOi'ąCY sie wykaza~ dobrem: w.,. 

poleca PO cenach nislciOIl nikami poszukiwany od zaraz. -
O. GUST Zgierska 56. (przy Olert7 nadsyłać: Sknynka pocz. 
llałucklm Rynku) ng. 18913 towa 179. Gdynia. .~6 
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CZWART€K 

Kalendan rzvm..ltat. 
Czwarlclu Kr~-d~;na m, 
Piątek: )Iik."laja b. 

Kal.ndolz słowlaAskJ 
Czwartelt: 5pitusla wy 
P1ątek: Jaru~nipwa 

3iońca: wsch6.1 7.ł5 
lachM n . .i2 

Długość dnia j II 57 min. 
Kslę:!:yca: wschód 12.405 

zachód 1.43 
Faza: 5 dzień przed pełnią. 

Adr!! reaak[ii i a~miniUra[ii " t~dl: 
te!cloD redakc;ł I adm·lll.trac)i 17$-51 

Piotrkowska 91 
Godzia, pny.ięt: dł. łat.teaOD'" 

od 10 -12 
a 

Numer 28t - OnĘOOWNTT<, pilltek, dnI" 8 grudnIa t93~ ;,..,; Strl"na 1 
: 

• e saCYlny proces o 
:s 

• 
I 

RIBwłdent m~ęsa rłeźnl na ChoJ'ilach, Czek1otllwski, os'karżlI)'ny o tys~ą&zne sprzen:e­
wielrzen~a 

L 6 d i, 4. 12. SQ'd okręgowy w 1.0- sztuki, uznając je za niezdatne do spo­
dzi rozpatrywał sprawę nadużyć w iycia, Narażało to rzeźników na ",ieł­
rzeźni cho~e11skiej. kie straty. mimo, że byli ubezplec~,enl 

Na. awie O km'żonych 2asiadł le- na wypadek uznania sztuki bydła za 
kart weterynarji Eugenjusz Czekotow- nie~datnł. Ubezpieczenie wyn')siło 
ski, który został w swoim cZllsio przy· wówczas 50 groszy od każdej sztuki. 
j~ty nil stanowic;ko do rzeźni przez ó,s,'- Z tych opłat twotzył się fundusz u ­
czesnego st.arostę Rżewskiego. Jali:o hezpieczeniowy. 

łość szła. do jego prY'Vl"atnego użytku. 
W ten sposób Czeko 'owski l111ał moż­
ność zarobkowania, przepuszczając na.­
wet sztuki chore. 

I wSJ:ółosliarżona zusiadła. Helena Pilar , Nastał czasowo okres bez ul.Jczpie­
czyko\"a, córka Antoniego RydlewIcza, czeń, po którym pierwsi rzezni~~ ży. 

~ocy /'h:!siej6<zej dytul'ujl\ 9.pt@ki: Kił' ówczesncJo członka wydziału powi!)- dowscy porozumieli się z Czekotow­
IBperkiewic7 l. Zglerska ~\. S1tl\lewicza. Ko· tOWll:,sO w ŁodzI. I!kinl Ustalił filę nowy system 11bez­
pernika 26. Zundelewicza. Piotrkuw"ka 25, Koncesjonarjuszaml rzeźni w Choj- pieczeń. Prywatne to ubezt>ieczellie 
Bujal't'klego, Prze,lazd 19 Lipca. PlOtrko\\'· nach sę. Żydzi, Szymon Blask i Men- przj\lł sam Czekotowski. Skła<iki, wy­
ska 19j (zydowskaJ, Hychtera i Łobwy. 11 deI RL'bin, Czeiwto\YSl,i po objęciu rUi.-1 nosy,ę,ce od 10 gr do 3 złotYCh, Wpływa· 
Listopada 86. no\':i~ka lekarza welerynarji w rZl3ini Iy na je30 konto. On to wypłacćlł stnw-

PogotowIe: tel. 102 90. poczf,}.ł maSowo konfiskować ubite ki za skonfiskowane mięso, a pOlOstll-
Stra:!: ogniowa: tel S. 

Ponadto czekotowski nawiązał kon· 
takt za pośrednictwem osób trzecich 
z tanią. jatką i kuchnią. dla 'osób naj­
blednie: zych. Dostawiał tam mięso 
ze sztult. które uznawał za niezdatne 
lub CZęf,ClOWO niezdatn~. Ponieważ 
rzeźnicy żydowscy byli w tym aasie 
ubezpieczeni, gdyż leżało to wintere ... 
sie Czekotowskiego, pl'zeto ofiarą. kon­
fiskat padały sztuki świń i trzody, na,. 
leż~cych do rzeźników chrześcijań. 
skich. 

Wówczas i Chrześcijanie za pośred­
nictwem Czekotowskiego ubezpieczy Ił 
się, opłacając po 3 zł od sztuki. Ma­
j~c stałe już dostawy do kuchni i jat .. 
ki, Czelwtowski konfiskował niektóre 
sztuki, wypłaca:ą.c tylko połowę od-

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teałr Mlelskl - 7,30 w, "Krzyk". 
Teatr Populamy - .. Szcz~śćie Fra.nt". 

B,.ii wie cz. 

KINA LÓDZJ(IE 
Ad .. " lIotro - .,Królewski sobowtór", 
Brlltni:l Slrzecba - "Czerwony w6z". 
Corso - "Mala mateczka". 
C.pltol - .. Legjon nielMtraszon~·cb". 
Cl;a:ty - .. Tygrys Pąeyflku-
Mimoza - ,,:\rarzĄee u,.;ta". 
:atłzaź - .,Tarzan nieu&tra.ezony". 
Ludowy - ;,Kochalam ~o". 
OśwIatowy - .. ~tarkiza Yo·ri.saka". 
Paloco - "DzIś wieczór u mnie". 
Przcrhviośnio - .. Mlło6tki·', 
Stylowy - "Córka gen. Pankratowa", 
Ił14lto - .. Szalonv porucznIk', 

POGODA WCZORAJ 
KomunIkat łórłtk!ej titacjl ml'tf'orol0· 

g!cznej przy m:ejskielll mUzeum w parku 
,sienkiewicza na dzień ibm,: najwył.8za 
temperaturo. w c:ą.gu doby u~leglej: Jllut!! 3 
st., na,:nlż<sza: minue 2:2 13 t. Barometr; 'i26,3, 
tendoncja: zwytkowa, wiatry: słabe, polu­
dn;()wo zachodnie. 

----------.... --------------
(zv TOwarZ,'stwo Kredvtowe 'W Łodzi 

pod,.?;ilel'f 108 Tow. KredytotIJegó 'ID Siedk~h szkodowania, a mię~o sprzerlawał do 
z.. ó d ź, 4. 12. W sprawie lU'edytu dynek. jatek. Niezależnie od tego Pilarczy-

długoterminowego zbliża się dla Lo- Mały rachunek i Hellman ~yskał: kowa, niep{)siadająca żadnych kwali-
dtl w . '" t b' ó' 1. 160,000 zł z ... sprze,da:i;y listów., tikttcyj na stanowisko urzędniczki, azny mumen : z'c l'an~a og .ne .. prowadziła księgi nieumie:ętnie, z.api-
Tow. Rrcdytoweóo, wyznaczone na 2. 100,000 zł nieopłatony~h rat, su;t>c na )'edn<> pozycjQ pobierane 0-
dtleń 10 bm. 3. 60,000 zł pensja dyrektora, .'( v 

Dla wbrazowania. dziala.ln,ości Tow. ł.. 50.000 tł ~iezapłac()n0 podatki, płaty ubezpieczeniowe, opłaty n& 
nalei)' pl'~ytoczyć chociai jeden przy- raz-em 370,000 ~lotych, oraz za dwa la- rzeC3 rzeźni, wyd7:iału powiatowego i 
}tład. MQjżesz HeJlman (ul. Ce1ielnia.- ta wybra.M zgóry komorne. od lokato- zaliczki, jaki-e od każdej ubitej sztuki 
na) wziął około 10 lat temu p<lżyczkę rów. pObiera. na rzecz skarbu państwa, na. 
w wysokości około 200.000 mk. (WiI- Nieruchomość na własność przyję- poczet podatku obrotowe,~o, Z tego 
dług kurw z przed dziesięciu laty wy- to w 1\)35 roku na. wiOSnę. Czy i ile źródła Cz·ek<ltowski wZiQ.ł bezpośred­
nosiło to około 160,000 Zł). Potem zo- Jeszcze jest podobnych spraw _ opinja. nlo ponad 11 tysięcy złotych, których 
stal dyr~ktor,em TOWlłl'zytltwa. Przez publiczna obecnie nie jest poinformo- nie zwrócił. 
kilka lat z rzędu nic nie l)ł:lCil T-wu wana., Wiadomo tyll~o, że w zarzą.dzie "Pozyczkę" taką wzorując się na 
l dopuścił Się iala3łości \ł spłacaniu Towarzystwa siedzę. Żydzi 1 tacy I1ryj- zwierzrhni1m wzięla. również w sumie 
rat w wys{)kości o~oło 100,000 złotych. czycy, którzy są znani te swoich sym- okolo 6 tysięcy złotych Pilarczykowa.. 
Za. zaległoŚĆ, sięga~ącQ. dwóch l'at, każ- patyj flIosemickich. Czeko+owski poza tem miał jesz:c'l,e ln­
da nieruchomotć chrześcijańska zosta- W mnie~szych od Łodzi Siedlcac.h ne źródła zarob!wwania do 600 zł 
je wystawiona na licytac;ę. nierucho- również przez pewien czas w zarzę.- dziennego dochodu. 
mości dyre:!itora nie, wystawiono na li- elzie nic.podzielnie p:mowlłli Żydzi i Stan taki trwał przez cały czas 'l1~ 
cytację. Ostatecznie po usuni~ciu fezultat jest taki, że obecnie Towarzy- rzędowania starosty nżewskie3'o. Cz~­
Hellmana te stanowieka dyrektora stwo Kredytowe znajduje się w stanie kot'nvski został aresztowany w Płoc­
nleruchom<Jść została. wystawiona na likwidacji. ku, dok~,d przeniesiony został na ~t!l.-

JAKA BĘDZ'-== POGODl\1 lIcyt~cję, ale tu się oka21aJ nowy, pi- Są.dzimy, Ż~ na ogólnom zebraniu nowlsl<o lekarza w tan'lt. rzeźnt. Oho!B 
Przo'Po-wledn:a.: W nocy l'l'tynu'ozkt, w kantny szczegół. 1·wa, które si~ oob~:tft\ w dniu 10 wraz z Pihrczykowq. zwolnIenI zo~ta-

ci~u dnia l'~goda zmienna, nieco zimnieJ. P~obno nn, zalecenie ra.binów łOd~· g-t'l1dnfa., 6zfońkowie prty)"Z~ się gospO- li za. ka.ucją. " 

KOMUN'
''-ATY kich nikt i l1cytantów l\i.a pr1.ystą..pU d:lrce ohecn~eh kier<)wnlk6w T-wa z Rozprawa wobec licznyCh 4", fart-
" kuPowania te; nieruchomości, tak. że I bliska i powierzą. ją takim Jud1.iom, ków ł mater'a.lu dowodowe'1o zaltoń-

OIłKIESi'IłA na nbll1tę SłT. Nal'odo- TQWaftystwp Kredytowe l!aro.o mmia- którzy orja.nlz8.cję poprowadzą na. I czona tostanie prawdopOdObnie w SOw 
wago lOlIt potrzebna. Zgłouelllłl d. Re- , l() prze~Q.ć na wlaemość licytowany bu- lepsze tory. , bot~. 
dakcl! "OrędoWllika"_ 

fi E. 

JUDA 'CA 1..iM~ą. dozę UUC2!oneao 6zkl&.. Oe.śperata siak $kietuj~ 8fJrawę na t!róA'~ 8ą.dowl\ 
Srdawskl har-automat zrobił pla,tę. W ,znalłlzlono gdy , ... ·U 6ię w bólaeh I prze- ptzoc;wko 1ydowskiemu 6~dziemu o o­

:ub. tygodniu o-dbyło ś:~ o/),dzwycJr;/)"lM w.a.I. wi.ez!ónó w 6:anle grotnym do 6z'Pitll.:a., 62:t1.lIretwo. 
l'Iergroma./hellit! udl!1$Jowców tydo\','8kiej PO\\'(ldern ro:t!Jaczllwngo kroku był hra.k ~apu,. W d&l~ntn clĄkU $potka.!1 o 
firmy .,Bar - automat .,Loul'i!e". sp. ,ogr. Módków do tuja. (k) drutynowo m!;'jtr~ć6tV\oA okt~gtJ w tnpll.· 
odp, (Pil>trkow-ka. 86). wsl1ćlnicy, postA- Mćb w nadeho,dzl\ćl\ rt!adz!el#! $potykajł\ 
.no ..... i1l wystąpić do @qrlu okrę-/orowego w Z RYNKU PRACY l!!ę dt'utytlY Wlmy ! J \'u<3r:c!1lfeta. Mecz 
~odz,i 7: wnioóklem o op:l06zenie upadl<}Ści Znowu straJk w "Sur6wce". Po rllz' ten od~ędZi(l się \V Pabjn11!Cach o g~d~, 11. 
fIrmie "Bar - automat ,.LourBe". piąty w ciągu ostatnich dwóch mIesięcy I W, .r~z.e gd~ily ~p,otkan:e. to Tlrzvn.o/lło 

wynikł wcz-ol'a.i itraJk w fabryce "Surów- I t\\ ),I'"p,stwo drut} n,e łódzkIej m~ ~na t~­
ka" przy ul. Południowei 52. Stl'ajk to- pew,n,one W roku bletącytll m.stUG6two 
stal połączony t okupacJ~ fabryki 'przez! druz}'nowe w tapll6ł1cb, 

NOTU.lEMY 
Pierwsza rocznica prekonizacji J. E. ks. 

blskuPCl WłodzimIerza JIl$1ńsldollo nCl Sto­
Jlcę B~kulJfa w Lo4zL OMgdaj o godz, 9 
rano w koocte!e katt'dralnvm św. Stanisła­
wa I{oatkl w Lódd, J, E. KE;, B:sl<UTl Sufta· 
gan, w tl6n,tellcjl dućhl'}wieu6twa odprawił 
,pontYfikalnĄ mszę św. w int~ncjl l, E, 
.ks, bIskuoa Wl(Jd~lmierto. JMińekie~o Dr­
dynarjulSta D:ecezfj Lódzklej, % racji p:er· 
WSl'-CJ róczn:cv m:anowanla Najd06t().'Il:ej· 
6Ze~O PaElterza. Diecezji na. I3tollc~ bIskupią 
,'Y{ tOdzi. 

NIellomaganła szkolnIctwa pO'1nzecJlne­
go w Lod.zL OrganizaCja taV'iodowe orU 
Jlauczy<:ia16k!e zajmuJp ele C!lprn WArni roz­
mioozc;teni8. szkół na krańcach miast&, cI:! 
.zmU62!8. wi~ke;zość dzIeci do jiltdten!a na 
Jlaukę tramwajami. Organizacie podnoezj\c 
kwestJ~ znitki cen za przejazd tramwajem, 
wskazują, te w innych miastach np, Po· 
.znan:u. 'Qrzejazd ttj!m\'iaj-anii dla dzieci 
szkolnych w~nosi tylko 5 l1;roszy. Również 
wskazuje sj~ te r~botn!cy w 'Ą' iększ()ścl 
Jlie korzysta;ą z \')rtelatdu trlł.mwajami na­
wet w 2''Jdzlnach rąnnych. /tdy nA laslt­
dzie abonamentu prże!n.zd kQ<5ztuje 15 
gt06ZY, Itdyż ies~ to przy obecnych zarob­
.kach wydatek stosul1kQ1vO dUży. W naj 
.bIiUlzym Jut czasie ma być pod;ętn in· 
tt'I"wencja u władz m:'ejBkich, by wywarl)' 
Jla,c:sk na dYrekcję tramwajów w kierun­
.ku zniżeni:J. taryfy prze:;azdowej, 

Wyc!eczkł na lotn!sko w LuhIJnku. -
Łódzki Obwód ~,r:ejskj L. O, P, P podaje 
do wiadomc-ki. te ze wzg:ędu na okr~ zI· 
mowy ll~taly wstrzymane w}'c:eczki na 
100n:sko łódzkie. O term:pie wtnow!ęnia 
wycieczek zoottl.n:o spoleCzeń6h,,'o łód!lde 
~ow;adOm!One epecjalnym komunikatelll. 

robotników, którzy zaprotcstownll w ten ' L. K. 8. - Wbll .. W Dft.dćhodzl\cy pili,­
sposÓb przeciwko wyda!t'miu deJe~ata fn- tek o godz, 20 w BAI! Geyeta odb~.dl\ ~ł~ 
brycznego. - Od MbJty ub. tygOdnia trwa towarzyak!9 ZA\V~dy plęśclar6kle pom:~: 
straJk ol<up9.cyjny w fn.bryce JulJudza dzy ze(;p~.a.ml WI~y l t. K: S·u, Walk,l 
Muel!era przy ul. SenatolskieJ 6. Illspelt. odb<;dą f!H~ ód wagI musze] do średnIeJ, 
tor pracy zwolał na wczorli,i kon!erencjl! natom.M,t w wo.dze muszej 1 ~iÓl'kowej 
w tej ~prawle. Nie dało. olla jedMk po- , odbędą s:tj po dwlt! wal'ki. 
ZytYWD~go rezultatu i stra.jk trwa w dal-' Migawki l: meczu L lL P. - Lechia. 
szym C!ągu. Kiedy pUbliczność dowiedltiala fi!~ te Le· 

Ukaranie nłesllmieDr1ch fabrykant6w, chja otrzymuje dwa punkty w9.lkowetem 
'Referat karny prt:y okręgowej inspekcji w wll.dze iredn:ej z pov .. ·odu nadwatd 
pracy, rozpoznawał wczoraj sprawy wla- I ChmJelewl3kic/oro zareagowala wi(l!klem o­
ś<'lcieli kilku firm pl'zemyslowych, oskar- ' burzeniem, kl·zyeząo. te to wielka bu.ida, 
tonych o niehonorowanie umów zMor/)- l II gdy w dooat'ku prteciwnlk jego nie 
wych. M. in. wsp61wlaścldele fabryki chciał prowlldz!ć walki to ..... arz}-ski<lj, na. 
pończoch firmy L, LltrQwgkł, przy lllity widowni wybućhła taka \\·rZawa. te przez 
Potn-orskiej M, pot'lągnl~tl Z05tall do cd. , !tllka mhiUt nIe bylo 8łychać ani A'otlf.(li, 
pówledzialno8cl za zmnlojsliGnle larobMw l ani ód~łoa;u ciosów w walce Sta.bl - Ba,· 
robotniczych. W wynlltu rozprawy Li· rano \\llk I. 
trowski sltaza,ny zogtał na,2 miesiĄce 8,1'Ć- Jak Illlrllwtedl1wa jest puM!czność łódz­
sztu, . Po.l:zęckl na 2 miesu\<,e aresztu, ~ł. ka, mote Aw!adc%yć fakt, te gdy ogłoszo­
KrygIer l G. Parl:ęcka - po 2 tygoLlnlc no wynik walki w wadze pólc!~ż.kiej i 
are.sz~u. z',' ... yci~stwo tJrzytnano Stahlowl, ptll}'znać 

SPORT 
trzeba, te zu.pełnie niMłu8zn:e. odezwały 
gl~ liczne Jlrote6tv. nrawo bili Żyd!!. z&ś 

W wadze ko~uciej odnlÓ$ł świetne I protMtowaH ni(l-2ydti. 

ChmIelewski w wo'sku. Świetny M' zwyci~two nad swym prleciwt1:k:em Bar_ 
kIler łódzki Chm:e:ewRki zacząl jut odsłu- tnia'k. W I starciu jednak przebieg walk! 
"1 at' 1 żb ' k j łód ki w n!CMm n:e przemaWiał na korzyść Lo-
"w l:e s u y wo';s' owe w z' m {\zi.ani,na, to fSlloroO było w n, J''''.dn,,'k''e III dyon!e samochooowym, jednak będzie <O n" 
mógł uczęszczać na treningi i brać udział i IV przrni06~o zupełn:e inny Oobraz i nikt 
w meczach urządzanych przez I. K. P. , jut nie wątpił, te Bartnlak ma walkę wy­

'traną. To też burza oklafl'ków przyj~ła de­
,Bok~ w,Ozorkowle. W !liedzielI! 8 gru: c)o~ję aędtlów oglaazaję.cych Baltn!aka 

dnIa ~odzkl olnę~ow~ ZWIązek bOk6,e rek I zw}"c:ęzeą, choć w poezątkowych starciach 
organ.tuJe W Ototkow,e propa.gll.ndc'we %8- spod'zlewano się jego ,pora.tki i ~o prze': 
wódy bpoktSćMkle. l3ędą to ł p!erwBłe u,WO- k. o. ' 
dy teg~ rodzajU w tern m.~ele. I Najlepiej z mec~u tegO wyszedl Tabo-

KarasIak bQC:zle akadyL W ,wIĄt.ku z re:k. Bez wal'kl zdobYł dla swego klubu 
~arzut"'Jl'Ii lik!er(}Wllneml pod a.dręsem o- dwa punkty. Wtajemfilezt1li mów!Ą., te o-

(n.·~ ARY KRYZY l>rońóy ligo We ,I druh'ny L. 1<. S·u 8pOWO- statn! POC%f;Śhlnek TaJx)rka na Mlslul'e· 
.. SU dowQ.neml na terenie LigI przez Jednego z wlotu tak de'Pteeyjnle J)odz:alał na J~wo-

NIezwvkle s.am~h6fshłO. W komórce SQdz;ów krakO~v$kloh p. Schisonehnera. w!anfnll., ~e wógóle zrezygnował z przy­
,na oooooji DrżY uL Chlo-dne.l 29 usił(Jwa.l , dow:aduJemy SUl. te L. K. S, dotychczEtB fazdu do Lodzi, 
pozbawić sla tycie w sposób wie!ce ory~j· nie zoBtal w tej epraw!e ofltja.ln!o przez Wlelkt\ nlM'PootJtlankĄ 'dla J)ubllrzności I 
,nalnv 43-!etYli bN\robóftlv Adam Kl'l~tlun Li((e !)ów!n(fonl~c, ny. W fllzle otrtymllnlo. n!edzlolneI było poddanIe BI~ w JV ,tar­
Koldun w cęlacb SamQb6jc~ych za.aył wi~· w ~ej epl'awie zawiagomlon!& Lig1. l(ara· elu !trenc&. ZtLwodnik ten ll'~",mał .~~ IN , 

trzech J)lerwsz:ych starclaeb dookońa.le, do­
piero po otrzymaniU lewego $:erpa, w do­
datku w n!ezakrytą szczęk/l, wpadł w ta­
ki rHnutny na<;trÓj. że postanOwił zrezy" 
J(l'IO\\'ać z da:szej walkI! dwóch punktów. 
Oczywiście, te takle załatwlen!e sprawy 
nie bardzo podobało si~ lódzl, ;ej publict:­
nośri, która widzi w I. K. P. dl'utyn~ nie 
do pokonania,. 

W kilku słowach 
W ub, wtorek minęło U dni od dnia. 

zall'l'lmięcia lokalu Stronnictwa ~arodo\\e­
.go, koło ŁÓdź,Po:udn) e. na ul. Slowackie~ 
ero 5. W dalszym ciągu lokal je.'it opIeczę­
towany. 

* 7 i S bm, odlit:dzle się w Lodzl w.s!e~h. 
polski zjazd radiolo,~ów i fizioterapów. O­
hl'a.dy zostaną otwarte w izbie lekarskiej ' 
przy ul. Piel'ackiego 9. 

* ,w spraWie likwidacji strajku okup:'\-
c:rJnego w firn1i~ Mulle!' pny ul. Senl\tor. 
skiej 6, gdzie 200 robotn ików okupuje mu­
ry odbylA gil! konferencja w Inspektoracie 
oracv, która jednak r~zultatu nie dała. 
StraJ,k t.rwa dalej. Rubotnlcy domagają 61~ 
podzlalu pracy. gdr t\'mczasem firma 
w6'kazuj,e, że niema zamówień, by mogła 
wszystkIch roogtników zatrudnić. 

* Zwią.zek nau~zvcieIi wvstąl1n do In .. 
s'pektorą. nracv o orzepro\o'\ ad~nle kontro­
li w prywatnych szkolach powszechnych. 
Po o-stałnich redUkcjach o6obo\\'vch i re­
dukcjach nJac do'chody na uczvcieli zniżone 
!lostałv do 40 wzgl!;dnie O zl miesięcznie. 
Związek doma.za się przeprowadzenIa ba­
dań. zwolan :.a konferencil z w!uścic:e:ami 
szkól dla zawarcia umoWY zhiorowej I u­
n0n:t0wan ia wal'unkó,v pracy i plac nau­
cZYClelekich w jednolity sPc6Ób. 

* In.spok.torat praey, wydział karny, skn .. 
Mł w dm,u w\"~oraJ.szym w!nśdciela T'rzę­
(bal Iii Wlśliclnego (ul. Pomor~lta 1(3) tlił, 
200 zl ~a zn'lUannie robot.ników do pracy 
w god)!lDach not"nych, Równocześnie 1,le­
l'owntk fabryl,i Leon Wi<'l1ckl skatan" zo­
stał l/l to sarno przestt:pstWQ na ł00 zł 
grz)' \v.n y. Pozatem ska~f1nn została Hala. 
RÓżańska, wlaścicielka tl.alni zaroblwwei, 
ul. PołudnIowa 15, za nieodpowiednie pro­
wadzenie k!ltĄg f za pracę w godzinach 
na.clliczhowych na. 200 111 grzywny. 
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Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy "BlA WAT PO LSKI" 
Zgier.ka 29 Łódź Limanowskiego 28 . 

OTWORZYŁ trzeci sklep przy ulicy ZEROMSKIEGO Nr. 41 w Rynku Zielonym 
Poleca po ściśle fabrycznych i dla tego niskich, lecz zupełnie stałycb 
WSZELK~E,J lHANUEAR..rUBY 
WSZELKZCB BŁAWArÓW 
WSZELKZEJ GA LAlVrJ1BJZ 

cenacb. swój bogato zaopatrzony skład 

II 1882' II 
PARASOLE 
KALOSZE 
KOSM-ErY,KA 

Pulowery Swetry W szelka biel1zD& ciepla, dzie.Du& i DOCD&. -- --
Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groezy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 licz,b = Jedno słowo, 
ł. w. z, a = katde stanowi 1 słowo. JednG ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w t~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenla wśród drobnych: 1-1amcnry młllmetr 30 groszy. 5 nagłówkowych. 

Agronom 
lat 30. gNowki 10.000 poślubi 
wla$cicieJkp. gospodarstwa lub 
innego przed~iąbil'>'!'!'tw~. Łaska­
wa zgl~S7.elda Orędownik. Po­
znań zd 7352ił 

1[.7._S.P.FIIIi~iIi!iii!!BMiiii2.E_r1II]j .. 
-n Sypialnia 

lIrMchowa. stól. krzesła. otoma· 
na .. stolik do gry. solidnej roboty 
tamo sprzedam. Przy Z(!'ierskiej 
130. Łódź. J Rsna 6. ZagaJewski 

n 18 855~ ___ _ 

łł(J.t;ra
łł 

- baterie-
- anody -

t 

70 
mÓrg pszenno - buraczanej. 150 
morgI. 10 lat kompletnemi inwen­
tarzami 4000.-. Rozwadowski, 
Przeclaw poczta Pamiątkowo -
Oborniki. zd 73 318 

Zgubiono 
rejestracyjną Wi«t~ński 
wydaną przez Urząd 
Popień. pow. Brzeziny 

zd 69914 

3000 
m' Winian bEsko Winogrady Magle 
odd~m najwIęcej d~jll~emu. Zglo- rec%fte I motorowI' wyrabia , •. 

.A. Płechockl. Pomad. Wotu. tJ. szemą prosze pod zd 73294 0","/ oryka B. KaI>Czyl\@ki łAM~ 

--i~P~l(~6~4~2~6~-43~.9i7ifi~;jid~O~Wp'rujk~Pio~lll\~a;ń;.; Porl rzeczna 33 li li 734 

Gospodarstwo 
9 hektarów z ogrodem 3 hekt.. lodje hiszPańskIe z plyt: 18.30 I sława. A rje operowe 
dobre dla ogrodnika. blisko duże- nowel.a gÓ~nośl:\6"ka; 19.30 . .Jak 18.00 Parls P. T. T. Koncert 
go miasta sprzedam. O~8rty Ore- Piątek. II «rodnia. slWldZl~ ŚWiętO? 19,35 6porL orko kameralnej. 18.60 Koenhrs-
dowmk. Lód~. pod .• 75'. II ... Pllltek •• _."_'_ w;usterhausen. !':'lliśd. 18.30 Le-_____ --cn.c...;.18. 850______ ..... audycja por.; II.GO muzy- ... u........ nmarad K t mi 

ka oZ plyt: 1,20 dziennik; 11.57 Kraków - 13.35 ,koncert pOPU' 19 ,,,, 'K °nlncer Sy . 
R t j 6ygnal czasu' 1203 dzien 'k' 121/i larny z plyt· 1530 PO jednym re. .UV oe ltswusterhauscn. -
. es aurac a ... świety Mik'o/ai chouzi n~o' św'je- frenie (plyty); '17.28 pieśni pol. MUizyka lek.ko. Fr~nk~!lrt. .. Me-

l! sala n'E'"ucl}om.ością, dutej WSI cie" _ słuchowisko dla szkól; "kie śpiewa J_ Ilnicka; 18.30 odo' lorl e dalekich kraJów. Mona-
dobrze rrosporuJąca tamo dol12,40 koncert kw:ntetu Adam- czy t: •• Etjop"ka twórczość lite- ~!Jnmk' KWesola aud .. muzyczna. 
sj)rzedanl.~ Oferty Agentura skiej-Grossffianowej;. 13.25 chwil- racka"; 18.41; utwory skrzypcowe lPS. oncert raą.1?prk. Ham-
Orędowm"a. Chorl~et. ka lroopodarntwa domowe.sro: 13,30 z płyt: 19.00 ~Gdynia j Pińsk"; ~urll ••. Znane melo<!Je . 1~.30 Mo· 

ng 190.,3 .. Z rynku pracy"; 15.30 muzyka 1935 sport. "kwa (Kom.). Recllal śPIewaczy 
z płyt; 16.00 POg. d/a chorych; • Ewy Bandrow .. t.-;~'-'J'urskiej. -

Gospodarstwo 16.15 koncert orko T. Seredyń. Piątek. I nudnla. lPralCa •.. Der Waffenschmied" 
84 mÓrg żywym martwym In- skiego; 16.45 •• Wlasna ksiaż'ka" L<~'6w - 13.30 f!1uzyka lekka z' ~r~tnwz) - opera Lor!zinga. -
wentarzem nat cbmiasl 8prze-l- opowiadanie dla dzieci Rab- płyt. .15i30 chWila Ma.s8eneta· ~atlslawa. Re~;tąl .6krz. 
dam. Andrzej *ojtczak Nekiel- skiej; 17.00 •• Nauka W walce ze (płyty). 6.00 POg. dla cJlor:ych; 11~:"~0 Wkle,~eń ••• PrzeboJe Jesienne 
ka. poczta Nekla pow 'Środa I zbrodnią" - reoportat; 17.15 mi- 16.15 'kpncert orko Seredyru;;klego: """ ro u . 

zd 71'531' • nuta poezji; 17,20 pieśni polskie 18 •. 30 h6ty I progr!lmy: 18.4ó ręe. k 20.00 M. Ostrawa •. AudYCja. w~­
_ Jnlia IInicka (sopran) oraz śpiew!lczy .C. NahllJ~; 19:oą Mśwle- . allla. 20,15 Kr6lewlec. WarlaCJe 

Wik Ił ImUZYka z plyt; 17.50 poradn'k ty MikolaJ w ?pOWleŚcl I obrze- I Giga G. Scl!umanna. na temat 
,,0 «porl.; 18.00 Rachmaninow; trio d'ach ludowych : 19.35 sport. Haendla. 20.40 K!llonlo. ..Obra-

pAtentowAny. sklauAny stól do d II' 1830 kt I . WI zkl muz. z POdr~~y··. Sztutl!art. 
pra~Qwania jako praktyczny pre-I u-m~. K polti.a18ulli na, t"1 Piątek •• «nIdDla. Muzyka dawnych mistrzów. 20.50 
zen,t imiemnowy -; ślubny - :6ot~ych e~~~,~a'ch na ~l~;~h; Ł~di - 13.31 mledzfnarodowa Rzym. Slynne walce. 
gWiazdkowy. oraz lL!ezbędny me- 1900 ,,'krzynka rolnicza' 19.35 rewJa (płvty); 15,12 giełda lódz- 21.00 'Wleded. Ko"'cert Elymf 
bel w ffospo\:amtwle do~owem. sp'ort; 19.50 biuro studjÓw roz. ka: 15.30 ~uzyka le~ka z płyt: ~ozart: Koncert na dwa forte: 
Cena 2.~ ~I. Do n.abycl8 we mawia ze słuchaczami P. R.; 18:30 PQ8 •• IS.~ uJe operowe l Plany z orko Es-dur. Beethoven: 
W~zys~,kleh sklRdach zelaza Wy 28.00 monolog aktualny; %0.10 śpiewa J. SchmIdt (plyty); 19-"5 SymfonJa F-dur. l\IedJolan. Kon-
h\órnla Poznań. Traugutt} 23 koncert symfoniczny orko P. R. 61)Ort. c~rt symf. pod dyr. O. Resp!l!'-
m. U. zd 13415 pod dyr. Fiterberga i Jacques Pl.tek •• «rudnia.. hie~o. Pralta. Koncert radjoork. 

Ford 
z nowa karoseorją sprzedam. Zglo-
szenia Oredownik. Oborniki, 
Ozamkowska 1. fig 19 ()(j0 

56 buraczanej 

Thibaud - 6krzypce. 1) G. F. ToroA _ 13.35 muzyka lekka 21.111 1nJtUa (ReJt. ProJ(r.) •.. Czar 
:ą:ae!)del: Uwertura. dp op ... ,A!· z 1)17t; 111,20 2ielda; 111.30 kon- walca - operetka O. Strauss. 
Clna , 2) Aldroland'ru PICC10h: cert solistów: Jar()E;l.wa (fort.) Frankfurt. Mąz:vk.3 I~kk.a. 21.30 
ĄdaglO e Pastorale (l wykona- i Sotowski (skrz.): 18,3ł odezyt: F'."'!!nh~aa. PleEim Slpeh 
nie) - wyk. orkle6tra. 3) W .•. Gustaw GizewjlHlz _ obrońca I!!!rlin. Vesole melodJe. 
A. Mozart: Koncert 6krzyl)cowj' mowy polskiej na Mazowuu F,iff1n. M'łzykll. kameralna. 
;-\-~ur - wyk. z tow. orko .J. PrlMkiem": 18.45 mlKyka orJcie. Radio PllrlS. Wieczór oper. 
rhlbau{j, 4) A. ~ou...'C!el: SUIta etrowa (Plyt,.): tt.u sport. %2.011 JJukseJllburJt. Koneert 

drenowanej F·qld (I wrkonanll') - w~kon!l s:,mf. %2.18 Poste ł"arltden. Mu-
budynki I klasy. inwentarze nad· orkl~tra. II Lolo: SymfonJa hl- PROPONU.'EMY Sic-hall. %2.30 Koen!JtSwust. Noc-
kompletne Iw mieście) 19000. - Bzpańska - wyk. 7 t!>w. orko J. Ita muz. S7.toelr""lm. Muzyka 
Otreba. Jaro<,in. Kilińskiego 2_ IThibaud. W przerWie ok. K. LAMPOW'CZOM lekh. Wroetaw. MIU.Tka taMcl-

zd 72301 20.50 dzienni,k: 22.30 muzyka ta- na. SztatJ!a,'. Muzy'" po'Ouł. -
------ neczna z dancingu •. Cde Clou b". •• -I.tek: An~IJ. CRe«. p .. ~ ..... ). Recital 

" • fu~ 
pszenno buraczanej przy dworcu lI." K.enIICSW1IlIterh.-. %3.110 KoenIJtSWlIlIterhauaeB. -
zabudowaniami kompletnemi in- Muzyka lekka. ..Pros:my do tańca". Konenhaaa. 

ie~~~;~~i.10~~b~tYR~~adg~s'k~: I Piątek. II Jtrodnla. Li~sr. ~rJ:;~zillł!Ll~~J!;~k~ ł!rU::r~)~ ~'~zv~aSOta~::~~:. (l\~f5 
Przeclaw poczt, Pomiątkowo. l KatowIce - lS.35 rótne melo- j 17.25 Moskwa (R. C. Z.) •. Demon" WIedeń. MUzYKa wiedeńska. 

zd 73 321 dje z plyt; 15,20 giełda; lli.30 me- - opera Rubin.aŁeina. 17M DnU- %4.00 Szła'''' ' Koneert nocn,.. 

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
ł L d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmUje 
6i, do frodz. 10.30. w soboty I dni przedświtY 

teczne pn!yjmuJe się do godz. 10,15. 
• 

Posady 
składzie !!POŻ~ \\ ,·Z) LU pomocy do­
mu zaraz p();.zukuJe, najchetnieJ 
na prowir;(;j,. dlugoletnie świa­
dectwa Off:-ty Oredowrnk. Po­
znal'l, zd 73 447 

Inhalator 
M, A. M chroni "rl kataru Czeladnik piekarski 
cbrl1)ki i ulatwia oddech. znający ct:kier:.i{;t~ .. piernika!" 

dg 4 544/5 stwo szuka posady OQ zaraz. -
-----.....;;;.---'-. ----- Oferty agentura Oreduwnika, -
~~ ~)_ DrOrsy Książ Wlkp ng 19132 

~~,.,·,w,,,. Cukierki I Absolwentka 
Eukałyptusowe. MentolowŁ- w to- Seminarjmn Ochroniarskiego -' 
rebkacb i luzem oraz Słodowe lat 18 skromna szuka posad, 
Anyżowe. Miodowe. ~Iazowe. Zio- wychowa\>,c7.ynil naichetnIej n& 
lowe. Maltynki. Mietówki Mie· prowincje. AJres Szkola Go­
szanki. r rysy ~ros~owe z fabryki rzykowo. powiat Gniezno. 

Roma - Poznań zdg 72987 
to SZCZyt <iohrocl! Żn<ial' wszedzle 

PK 648'9-40.21/2 

""ton~nt. do 30 s16w dla l)onll 
Itu;ac)'ch P068,j, w t~j rub-fet" 
lbliczam)' po Je.heJ trzeciej cen f> 

irllhnyc.l 

Dla panienki 
sieroty z ukończoną szkolą Ir0-
spodarczą szukam JakiejkOlWiek 
posady z przyłączenIem do rodzi­
ny ewtl. bez w)"na~odzenia. -
Oferty On:downlk. J:"oznaJ\ 

Do 
rozwotenia towarów samochodem 
potrzebny inka.sent warunek: 00-
życzka 500 zlotvch. Ofprty Ore­
,lownik Pozn8ń zd 73167. 

Dziewczyna 
do sprzedawanIa w rzdnietwieo 
potrzebna zaraz. Gwara ncja 150-
OferŁ7 Orędownik '>oznaJl 

zd 185M! 

Ogrodnik-warzywnik 
kawaler\ wykval"fik.)wanp z .PO­
tyczka (1) 500,- ~()'rzebnyl Ofer­
ty Orędownik, P;:.z·,8ń zd 73536 

Pisarz 
p'odwór2'ow~. K.w.ler. msjacy 
,{ontroIe mIH'zna~c' pot~lebny. 
!\!8ielność Rabll;ek - IM noe­
la W. trlg 12604 

zd 72 909 
---. Starszy tJomocnlk 

PoszukUJ' z branży winno-kolonJalnE'j po-
dIn mej I?omocllicy BI'tekarskie1 trzebny od 1. 1. 19:11\ }{pfpr.>ndl!l 
po 2·lelnlej wsplllpracy slaleJ I!.ożnrlnne - S. Wojcie.-howski. 
posady od t. 1. 86. K. Fipbi~.1 Gniezno. delikalps:v. winiarnia. 
aptekarz w Żerkowie. zdg 71820 1 nil' 19 i38 

Humor zagraniczny 

- lakte! to? w pon!cdz:alck clę w!l1ziAlam 2 brunett'm. 
wczoraj z ly,;YI1l, a dzitS:ai z bl,'nuynem? 

- Cói chcL'6z1 MętczyźnJ tlą tacy zm:ennj! 

("lIumoritSL" Lundyn). S F. 

------------~~----------------------------------------
lo Edmund Ryc.hter - co .,allo - lo Edmuad Rychter - co ubranie - lo Edmund Rychler, Poznań O~tr6" W;elkop. 

.. ... 

J 

Co futro 

o R,Ę DOW N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIEN~IE Z DATĄ Telefon, centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEN NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wie~zorem: 35-24, 40-72 
Red8k~or odpow'e,'h:alny Andnej TrelII z Poman!a. - Za _sratkl. wla':OIJlołe! ! ut,.ka'" • ID. Loda! odpowiada Leoe TrelI. ł.6dł. Piotrku ... 1ta SIL - Z. olloszen:1 i reklamy ,<ipolw!l.d. 
Anton Leb ew,cz z Pozna n:.. ~k"l):16 .. Ił eum6wionyeb redakeja aia .. raca. 

Przed!tłnh.: m :s'eclln.e Pl"U 7-miu W,.dllnllell ~nod.nlowo I odbi_ .. a .. tu,..eIt Oglo~zcnin i rekinm": Na Itronla ł-I •• o.eJ. ta ,",ony n. ,tronie ł-jam ,wel pr~) 
2 3J ~. Za Q'jnnsze!'l.e do domu odp~w. d"płlta. NI pocstach l • 1I"0"OIIz6. l It~ńcu t.k~!.u re·ł.kc)'Jnl"lto au ll- ni $1 rvllle ł 'Pl ;)I, r: Ul 

"S4 I'" InI"01 P j _.... 6" Ik . , ~.ron .• lI-,:eJ l1li er., ni .tr",n e ",II; q I 'UI)ŚC 1,"al!,~dJ 1011 ll' 
1lI1~ eCZ!l.e, Z. ~wa-t. e. • oezta p~y m...,... I.m wen:s t,. o al oJ Jedn).lm)Welr') m.\lmett •. Olr~"lell;' .ll)mpl:k)~.ne orar a ZIIS'-ZE't!'u'em m el~"1I 20'il 

~ \lo )'dafl lygoo:J !u\\'O 'bez p.,n·e lz s'kowe,,!)) - Pod OPsska w Poltle41 SOlI" II .,.<11'" tJ'aOd- !~ad .. ,.~k. Drobne Olf·OUerI.a nlJ,,",bJ 100 .16.. w lem $ nu'6",k')"'~'eb ,j"'lk" .. 8:Jy<,h 
; .. ')wO. - ZamĆweon'. p"clltO\7e ulet, \ll1lmtecaniać do 21. kałd~o .i_:'el w anędaeb ,.1I,t,,'. Ilowo nl~.6w)[(\w. tS ~r klt,le tla(He ,t(lw') 10 '~ ''''l, 7.. -M:'! (Op' m" 17.1 tu,·q", ... " 
u()('ltowyeh lub wprOS( .. centrali O-downUt... • wynl!:l)@c.a or O5len·a. pow.tlI, wsklltak mattJ'Cowan:a. wydawn:ctwo Il e o-ip,)will-ła 

.,. Ocr.onan. I' "rat!le .. 6r,.. 
N.kł.c! I aełeekl: Drukaraa Pollka lp6/k AIle7JftL PORlIJ\. ew. Muc!a ~ 

W ~lZlf wypa<łk6. apo.odowanTeb an • .,...... .... lIrad .... klada'. 'tnJk6. lt~ •. W7dlwn:etw., a:. O<łl)')w'~1a .. clOIt.rennł • .,tl ... I ,bon.ner '. mi', 0"1." ""mRIr8n' .. ai. "I ... 
".,.·11-. ,,,y .. " nl'Jm~",. 10th ""<lIIr'li,) ... _n tł. 
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69)' 
W piękny dzień sierpniO'wy, kiedy 

ptaki śpiewały na wierzchO'łkach ()l­
bTzymich wią,zów, ciepły wietrzyk 
szemrał pO'między zielonemi liśćmi, 
a niebieskie wody złociły promienie 
słońca, kilka minut starczyło Józefowi 
\Vilmot do spełnienia zbrodni, co rou, 
dała w ręce najWiększy łup, o jakim 
mógł kiedy zamarzyć zbrodniarz, cO' 
tak przeistoczyła jego egzystencję i tak 
zmieniła całę, jego istotę. Kiedy opu­
szczał lasek, nie był jednak, niestety. 
sam. Towarzy·szyła mu olbrzymia ja­
kaś postać, potwór jakiś O'hydny, c;o 
szedł krO'k w krok za nim, powtarzał 
każde jego westchnienie, czepiał siEl 
rę,k jego, chwytał za gardło i właził na 
piersi. Okropny potwór ten bez kształ­
tów i nazwiska nie O'dstępował go od­
tę,d ani na chwilę. 

Józef Wilmot stal, trzymając się rę­
kO'ma za głowę, aż potrochu twarz mll 
się rozjaśniła i przybrała wyraz zdecy .. 
dowany. Nie był nigdy i nie mógł by~ 
tehórzem i w tej chwili gotów był już 
na wszystkO'. Może nawet szczęśliwym 
czUł się teraz, że ta złowroga chwila 
nadeszła nareszcie. Tyle wycierpiał, 
tyle strasznych przeszedł katuszy, że 
wiadomość o odkryciu jego tajemnicy 
sp!l'awiła mu pewnę, ulgę. Mógł naresz­
cie zrzucić z siebie maskę. 

Rozmyślał, co robić, i przyszła mu 
widocznie myśl jakaś szczęśliwa, bo 
oto na twarzy ukazał się nagle u­
śmiech triumfu. 

- A mój kO'ń! - wykrzyknął - nie 
mO'gę chodzić, ale mogę jechać na ko­
niu. 

Chwycił laskę i poszedł do sąsied­
niego pokoju, z ktÓTego drzwi na ogród 
wychO'dziły. : 

- . Tuż za ogrodem było duże pO'dwó­
rze, a na niem stajnia, wystawiona u­
myślnie dla jego ulubionego rumaka: 

Ma.rgerHa; szła ,wolno .za ojcem j pa. 
tl'l!!~ · nilń -Zdziwiona, widziała, jak o.. 
tw'ieTal okno i wy,szedl do ogrodu, '\1 .. 

rz~dzonego po staremu, z grzt}dkami 
kwiatów z dużym trawnikiem i nie­
wielką pO'śrO'dku fontanną, nieczynną 
od niepamiętnych czasów. 

- Przynieśno lampę! - szepnął dO 
córki pocichu. - Potrzebuję koniecz­
nie Światła! 

Młoda dziewczyna uczyniła zadość 
żądaniu i razem z ojcem poszła do 
stajni. 

Koń pO'znał O'draztl swego pana. 
Miljoner zaprowadził gaz w swoich 

stajniach, a. stajenny zapomniał 
zagasić jeden płomień. 

Piękne zwierzę oparło głowę na ra­
mieniu Wilmota, potrz~snęło grzywę, 
i kręciło się z radości. 

- Wolno, wolno, mój stary, - szep­
tał WiImot. 

Z trzech czy czterech siodel, co wi­
siały w rogu stajni, wziął to, które mu 
było potrzebne i zaczą.ł siodlać konia. 

Stajenny z rozl{azu pana nie sypiał 
w ,stajni, nikt więc nie mógł I!łyszeć, 
co się tu działo. 

W pięć minut koń został osiodłany 
1 okiełznany. 

Józef Wilmot wyprowadził go Ze 
stajni, Margerita przyświecała mu 
lampą. z podwórza, z za sztachetek 
żelaznych. 

- Wróć do domu i przynleś mi 
palto - powiedział do Margerity. -
Łatwiej to ci zrobić będzie, aniżeli 
mnie. Palto, podszyte futrem, znaj­
dziesz je na krześle w pokoju sypial­
nym. 

Córka milczą.ca i spokojna powró­
eiła do pałacu. 

Pokoje cię,gnęły się jedne za dru­
giemi. 

Znalazła salon sypialny, oświetlo­
ny zaledwie migocącym ogniem w ko­
minku. 

Postawiła lampę na stole i wzięła 
paltot. 

Na toalecie leżał woreczek, w któ­
rym błyszczało kilka souverainów. 

Wzięła ten woreczek, wyobrażając 
sobie w PTo-stocie ducha, że O'Jciec jej 
te tylko kilka souverain6w będzie miał 
przy sobie. 

Powróciła doń, pomogła mu zdjąć 
szlafrok i włO'żyć palto. 

Kapelusz miał już na głowie, bo 
wziął go, wychodząc ze stajnI. 

- Oto pieniądze twoje, mój ojcze, 
- rzekła, wty'kająo rou w rękę wore-
czek, - niewiele w nim jest, obawiam 

Strona l -:-- ORĘDP'VNIK, czwartek. dnIa 5 gr].lClpią 1915 - Numer 281 

si~ ' bardZQ, jak sobie dasz radę nil. ...... Wierzę ęi. Mp.rgerito, wle~ę, bo 
świecie. czy~ matka twoja. gdy się liowiedziała 

- Bl}dź spnkojna, nie będę miał o całej mojej smutnej histm-ji. nie po-
to kłopotu. wiedziała mi blada., jak chusta, i pa~ 

Mówię,c to, wsiadł nie bez trudności tr~~c na mnię uczciwemi swoje.flli 0-
na konia, a cho-ciaż świeże powietrze czami: "Przyjacielu, koehać cię będę 
i fatyga osłabilY go trochę, znalazłszy zawszę jeclI1al\Q'wo, nic na świecie nie 
się na siodie, poczuł się jakby O'dro- zrazi mnie przeciwko tobię", 
dZQny. Mówił to wolno. urywanYm, glu-

Przywię,zane zwierzę clotrzymą. mu c:hym glosem. a potem krzykn,l na.­
placu, zawie21ie ęhoćpy ·na koniee gle; 
świata. Kiedy cór!{a wspomniała mu - Wielki Boże! Cóż ja robię? Stoję 
o pieniądzach, sięgnął mimowO'lnie do i ·rozmawiam, kiedy każda ehwila jest 
pasa, ażeby się przekonać~ ezy ma go droga. Słllcbaj mnię, Margerito, jeżeli 
na sobie, ehcęs?l 8ł~ zobaczyć ze mną., to idź 

- Do-brzel Dobrze! - pO'wiedział - którą.kolwiek drog/ł do Vert-Cottagu 
pieniędzy mam dosyć, wszystko idzle P'l"zy Lisford. Ja tam przybędę prędzej 
jak najlepiej! od ciebłe, zroz'lmialaś mnIe? 

- Gdzie się udasz, ojcze? .... zapy- - Tak, Vert-Cottage, Lisford, nie 
tała Margerita z O'bawę.. ząpomnę. Jedź już, ojc2;6, jedź. Niech 

Koń niecierpliwie grzebał nogamł. cię Bóg prowadzi i strzeże. 
- Nie wiero nic - odpowiedzał Bóg jest ojcem grzeszników 

Wilmot - to zależeć będzie od .. ,sam myślała nieszozęśliwa dziewczyna, ty­
nie wiem od czego! J3ywaj zdrowa, le długich lItt pozQ~tawił }{ainowi na 
Margerito! Niech cię Bóg błogosławi. odpokutową.nie popełnionej zbrodni! 
Chociaż nie sądzę, ażeby wysłuchał Zajęta myślami, stała. przy bramie, 
próśb takiego, jak ja, grzesznika! Pró- :przy~łuchujfl.C się ga!t>poWi oddalają,ce-
bowałem wszak żyć uczciwie. go si~ konia. . 

Prawda! Morderca Henryk&. Dunba· Była Zmę.ęZ6na, chocia.ż tego zmę-
ra próbował żyć uczciwie i prO'sił Bo. cz&nta nie czuła, bo podróż jej nie by­
ga, aby mu w zamiarze tym dopoma- la jeszcze skQńczana. 
gał. Nie odWl"Qciła się nawet, żeby po-

Była to jednakże modlitwa niedość patrzeć na Mandel~y-A~bey, na tę 
szczera, modlitwa niedośe mocnego wspaniałę, rezydencję, w której nędz· 
postanawienia, bo brakowało J;llU za- nik. odgrywał przybrllnl} rolę i znosił 
wsze odwagi znosić ciężki los be~ straszne zgryzoty sumienia w ciągu 
szemrania. długiCh miesięoy, 

- Ojcze, pozwól, że ei będę towa.· Odeszła szy);)ko rusto. droiyną., a. 
rzyszyć - odezwała się cichutko Mar- zimny wiatr zrzuca włosy na oczy. 
gerita - pozwól mi jechać z tobę,. Bez Doszła. nareszoie do furtki, przez 
tej jedynej nad:dei, żę Pan Bóg ulituje którą. weszła !lo :parku. 
się nad tobą. i że ci raczy przebaczyć, Dobrze jut dnlałQ, a nie spotkała 
świat byłby pustką dla mnie zupełną.. nikogo, coby jej drogę do Vert-Cottage 
Ja chcę, ja ,Pluszę być z tobą. razem, ja mógł wsl\azać. 
nie pozwolę, żebyś znowu powt>ócił po- Nareszcie z jednej z pobliskich ko­
między ZłYCh ludzi, ja chcę ci towarzy- lonij wyszedł człowię\{ jakiś z garnka­
szyć) redźmy .~a,!l}15!?łJ.łąI~.l}R., j~tnur.1"7"'! "~~ ~~Jnt~~~m. ~y" ?b!l r.ę~aeh i ten dał 

- Chce z n'l.ł .fowanYi!l!yój ~po.\.vłe,:" J6ł ~t~ebn4n)li.tasnlefll~i f~;', 
,rzyl w,01nQ Józef """"-'-czy. 10 is.'totni~iest: . ~Był=}uŻ---d~te}\. zupemy-,- ·.kiWy na-
twoje żądanie'? reszcie stanęła przed d(}{l\kiem Herr 

- Naj" yższe duszy mojej pragnie- von 'Valtel'chokera, 
nie! - odpowiedziała młoda ddewezy- P~wi od sieni były otwarte. 
na. Margerita popchnęła je i padła 

- I będziesz mi dobrJl, córkI). - za· ~emdlona. w ręęe jl\ld~S'o~ obcegO' męż­
wołał, pochylając się z konia, ldadąc c~yzny. 
rękę na. jej ramieniu i patrząc jej pr(),. - BieQna córko mQja! Biedne dzie­
sto w oczy. - Bdziesz mi wiernI), c6r- cię moje! Co ono wycierpiało - roówił 
kę" wszak 'prawda? Gotowę, będziesz Józef Wilmot. - A ja myślałem, że ta 
na wszystko i nie pobledniesz w chwl- zbrotlnia przyniesie jej korzyść jakQ" 
li niebezpieczeństwa. Przeniosłaś już że, nle zgłębiają,c tajemnicy, przyjmie 
bardzo wiele, złożyłaś wlele dowodów pienię,dze, jakie jej dać chciałem. 
męstwa. Czy gotowa jesteś na nowe je- Moo-derca. lIenryka 1)unbara płakał, 
szcze próby? patrzę,<: na wynędzniałą twarz swojego 

- Dla ciebie, ojcz~1 DIp, ciebie! O, dziecięcia. 
tak, nara. żę się na wsz.ystkO na ŚWie.j - Dosyć tych głupstw! - odezwał 
ci e, byle cię ocalić od .• ł się z głębi dQmu ostry jakiś głos. -

Zadrżała na myśl grożącego roll Nie mamy eZIlS\\ do tracenia na czuło­
niebezpieczeństwa, od którego tylko l.l- śei. 
ciec~ka mo~ła go O'chronić. 

W Mandeley Abbev 
Pan Carter, agent policyjny, rcrw­

nież nie tracił czasu, ale nie posłużył 
si~ telegrafem, zapomocą którego w 
jednej chwili mógłby był przyareszto­
wać mordercę Henryka Dunbara. 

Nie zatelegrafował dlatego, że nie 
chciał wtajl;mrliczać w sprawę p()licji 
miejscowej. . 

Cheiał sam, po cichu, przybrawszy 
do pomocy jednego podwładnego, któ­
rego od bardzo dawna w tego rodzaju 
sprawach używał, przyłapiLó ptaszka 
w gniazdku. 

Przybył do Londynu poci~giem pOC%­
towym, wzię,ł powóz na stacji Water-
100 i kazał się zawieźć do mieszkania 
swojeg() pomocnika. 

.Zbudził go bez żadnej ceremonji. 
Ale pocię,g zwyczajny odchodził dO' 

hrabstwa Wa,rwick dopiero o szóstej 
rano, a kurjer w dziesięć minut po 
nim przybywał do Rugby. 

Pan Carter uznał za lepsze poświę­
cić dzie·sięć minut i pojechać kurje­
rem. 

Oczekując, zjadł z apetytem śnIa,­
danie, przyrządzone naprędce przez 
żonę kolegi. i objaśnił tegoż, co bęJą 
musieli wykonać. 

Musimy dodać, źe, tłumaczQ.c rzecz 
podwładnemu swojemu, pan Cn.rter 
miał minę niebardzo protekcjonalną., 
że przemawiał tonem życzliwego 
zwierZGhnik.a. 

~--~~~ 

go wieku, z twarzą, piegowatą, czarpe­
mi oczami i rudemi włosami, 

Wygląd. to nie był pynajmniej po­
nętny, a w dodatku pa.n podwładny, 
gdy nie mówił, albo nie jadł, miał 
zwyczaj przygryzą.nia warg i zgrzyta­
nia. zębami, eo innych fatalnie dener­
wowało. 

P~ft. Ca.rter pomimo to Mnił bardzo 
tego swego p()m()cnika, nistyle dla j~­
go zdolności, ile dla głupiej jego miny. 

Młoctszy agent nO'sił przezwisko 
Sawney-Tom t był W istocie w niekt6· 
rycQ ol\olic;mości8JCQ nieoceniony, był 
nim wtedy mianowicie, gdy trze);)a, by­
ło odegrać rolę jaki@goś enłopą.kll 
wiejskiego lub terminatora.. 

- Zabierzesz z sobą. kilka swoich 
zabawek - mówił pan Carter z uata­
mi, :psłnemi pieezl!ni, bo ni@podobna 
przewidzieć, jak się nap! ·sprawia.ć bę­
dzie ten nasz gagatf.'k, Łotr. co tak 
śmiało odgrywa przybranI}. rolę, gotów 
jest zapewne ;na wszyetko. PrzyPU­
szczam, ie, zdybaws2lY gO VI Ma;ndeier· 
Abbey ni e,spodzi ani el weźmiemy spo­
kojnie, jałt ddecl\Q ~ Ęotyski, ala za­
wsze trj?:epa bye przygotQwa.nym na. 
w~zelki WyPadek. 

Mistres9 Sawney-T(Jm z pl'zezwiska 
męża, właściwie zaś mistl'll88 Tomes 
TabbIes, gotowała. · jeszcze tymcza.sem 
jaja. na. miękko dla zwierzehn!ka. 

Pan Tabblęs siedział eidlo, ~ł 
.~ 1 tylkQ łdiw'eiem: głowy odpo-

, 

POWl 

wiadał starszemu agentowi. 
- Pojadę jako niby adw()kat :le 

swoim niby dependentem - cią,gnął 
pan Carter - zabierzesz więc ze sobą 
niebieskę, teczkę, ale myślę, że d.obrze­
by było ubierać się, bo czas uchodzi; 
a muszę jeszcze przesłać do domu ma­
ły pakiecik, zanim udam się' na stację. 
Słuchaj zatem, Sawney, - czarne 
przyzwoite ubranie i broda wygolona. 
Udajemy się do pewnego sta.rego dżen­
telmana w okolicach. Shorncliffe, któ­
ry, pokłóciwszy się ze swemi trzema 
córkami, chce zmienić sporządzony 
poprzednIo testament. Oto, co będzie­
my opowiadać, gdy nas kto pytać bę-
dzie. .. . 

Pan TabbIes kiwnę.ł głową potaku­
jąco i wyszedł do sąsiedniego pokoju; 
skę,d powrócił niezadługo ubrany czar­
no i ogolony. 

W ręKu trzymał niebieską teczkę· 
Sprowadzono powóz i obaj męż.; 

ezyźni udali się na stMję Easton­
Square. 

Była pierwsza po południu, gdy za­
jechali przed bramę Mandeley-Abbey 
innym powozem, wynajętym w Shorn­
cIiffe. 

Dzień był prześliczny, wiosenny, 
serce pana Carte!' rozpływało si~ na­
dzieją wielkiego triumfu. 

Wysiadł pierwszy. teby rozpyta.6 
się żony szwajcara. 

- \Vysiadaj i ty, Sawney'u, - po­
wiedział do towarzysza - nie będzie­
my wjeżdżać do parku, podejdziemy 
do pałacu pieszo. 

Pan TabbIes ze swoją. niebieską 
teczkę, gotów był iść za zwierzchni­
kiem wszędzie, gdzie go tenże popro­
wadzi. 

Żona szwajcara nie była sama w 
stancji. 

Było u niej kilka kumoszek I pro­
wadziły głośno jakąś bardzo ożywioną 
rozmowę. ' 

-'- Takam była. zdziwiona, gdym to 
Cuslyszała, że .1) mało ttupem nie p~~ 
dłam! ~ mówiła szwajearka w chwili, 
gdy pan Carter i niby jego dependent 
ukaiali się na progu. 

- Pragnę zobaczyć się z panem 
Dunbar - rz&kł agent, wchodzę,c do 
mieszkania - mam mu dO'ręczyć biU'­
dzo ważny list od pana Balderby. 

Żona szwajc8!ra podniosła oczy 
i ręce do nieba z największem zdu­
rnianiem. 

_ Przepraszam pana bardzo! - ~a­
wołała - ale po tern, co tu zas7.ło, sa­
ma nie wiem doprawdy, co robię. Pan 
Dunbar, proszę pana, wyjechał i nikt 
w domu nie wie, ani dlaczego, ani 
gdzie i kiedy. Kamerdyner zastał dziś 
rano próżne pokoje, a stajenny, który 
spał w tyle pałacu. niedaleko od staj­
ni, słyszał w niej jakiś szmer, ale przy­
puszczał, że to koń poprostu z8JChowy­
wał się niespokojnie. Dziś rano zoba­
czył na piasku ślady kopyt końskich, 
a przy bramie spostrzegł laskę ze złotą. 
gałką.. tę, którą się pan Dunbar zwy­
kle podpierał, bo tak mu, biedakowi, 
jeszcze dokuezała noga, że zaledwie 
mógł przechodzić z jednego pokoju do 
drugiego. Nikt z nas nie może zrozu­
miee, jak sobie poradził z osiodłaniem 
konia i dlaczego tak pocichutku wyje­
chał? \Vszyscy potracili głowy, co stę 
stało, szukali po całym dO'mu, ale ni­
gdzie go nie było. 

Pan Carter pobladł. 
Ładna to sumka dwieście liwrów 

dla biednego czł()wieka, a przytem o­
pinja. jeszcze. 

Człowiek, po którego napewno 
przyjechał, wymkną.ł mu się nocą, gdy 
wszySCy spali w najlepsze. 

- Ale2J on kulał! - zawołał­
miał przecie wypadek na kolei, uległ 
przecie złamaniu nogi! Jakże to 
ws~ystko wytłumaczyć? 

- Tak jest - podchwycjła żywo 
kobi(\ta - ma pan najzupełniejszą, ra­
cję i kiedy zastanowię się, jak to bied­
ne panisko nasze, co zaledwie mogło 
poruszać ręką i nogę, potrafiło wstać 
w nocy, osiodła.ć konia i puścić się 
galopem, - jak stajenny utrzymuje -
twierdz~c, te inaczej piasek nie byłby 
taki $tratawany, to zmysły tracę do­
prawdy! Niektórzy utrzYJ1).ują., te pan 
Dunbar nagle zwarjował, że doktór 
jest bardw zanie>pokojony o niego i ka­
zał rozsyłać konnych w pogoń na. 
wszystkie strony. 

(Ciąg dal~Z'Y nastąpI)' 



Ceg'iełki' do budowy lpotęgi wiełkiego Imperjum 

elek i na wielkim szlaku indvjskim 
Młody człowiek o "iepolomej pow'ierzchowno§ci - Orainiąca'kwestja- Kto to jest? - Znawca sztłI' łt 
bl!is1k'iego w'schodu - Agent ang,ielskiego wYWiadu - D'ziwni Iudz1ie w dzikich zakątkach - żądza Plrzygód 
i idea- MrfSjonarZ szuka nafty - Sławny płk~ Law!rence I'kobieta - Odł1iaana bawełny indyjskieJ-~ ~ 
Skromni agencll'potęga Wielkiej Brytanj'i 

Byto to kilka 1M przed woj!ną. W sie­
dzibie rezydenta angielskiego w Kaiorze, 
przebywał często młody człowiek, o nie­
powamej powieorzchoWl}ości. N a,zyWał się 
Stotnr. Nikt nie wiedział, czem się zajmu­
je i co robi. Nie należał w każdym razie 
do persomelu dyploO'matyc1JIlego i niechęt­
nie przebywal w towau'zystwie dyplom.a­
tów. By'ł pooszukiwany w kołach towa­
rzyskich, gdzie 

błySZCZał dowcipem i roztaczał wielki 
czar osobisty. 

Stawał się nieraz bardzo ożywi{j.ny, 'we­
soły i OOZIlliJwny. WySJtarrczalo jednak w 
takich chwilach poruszyć jakąko.Iwiek 
Kwestję z zagadnień polityki angielskiej 
na wschodzie, bHskim czy dalekim, a StolT 
milkł, Zbywając zadawane mu pytania 
mo[}osy\iabami. 

Kim był tern człowiek? W Kairze wie­
dzia:no o nim jedynie to, że jest synem pa­
storra i że przebywa w Egipcie dla studjów 
orjooobalistycznych. 

Ston cieszył się opinją najlepszego znawcy 
sztuki bliskiego wschodu. 

Nie raJz widywano go kręcącego się po 
egz,o.tycznych bazarach stolicy Egiptu, tarr­
gującego zawzięcie ceIl!IlY dywam wschodni 
figurkę czy też inny przedmiot sztuki 
wschodniej. 

Jedynie wtajemniczeni wiedzieli, że ten 
ruep'Ozorny czł>owiek, nieznoszący dyplo­
matów i nielubiamy przez nich, jest agen­
tem angielskieg'o wywia,du i najlepszym 
zrnawcą zagadnień, związanych z basenem 
śl'ódziemnomorrskim. ' 

Nic więc dziwnego, że po wielkiej woj­
mie Stołnr, jako nagl'odę za wierną służbę 
Anglji, otrrzymal 

stanowisko Wysokiego Komisarza Wielkiej 
Brytanji w Jerozolimie. 

We wszystkich zakątkach bliskiego i 
dalekiego wschodu, nieraz w miejsco­
wościach zupełnie dzikich i pustynnych, 
odd,a,]o!Ilych od miast i osiedli ludzkich, 
lecz p,rzedstawiających jakąkolwiek waT­
tOoŚć dla interesów angielskich na danym 
obszaJ'ze, sp<J'tkać mozna, tych 
niepozo,rnych ludzi, agentów Inteligence 

Service. 
t:rudniących się hancUem, n.auką, czy też 
sztuką, a rea;lizujących przytem swój 
główny cel - slużbę dla interesów Wielkiej 
13:rytamji. 

RQi się od mich wielki smak i'Ildyjski. 
W karrawaillach, podlróżujących wytrwale 
do zl1Jtoki Perskiej, do płaskowyżu imń­
skiego, do Afganistamu, spooltkać mowa bO­
taników, rurcheo'J,oogów, Ji,ngwistów, a na­
wet zwykłych kupców, których nietylko 
iądza przygód pchnęła na dzikie i mało 
zname szlaki, lecz w pierwsozym rzędzie 
chęć do:rzuce'Ilia swym wysiłkiem 

cegieł'ki do budowy potęgi wielkiego 
imperjum brytyJskiego. 

Dużo klopotu ma zarzą,d więzienia 
Lincoln Heigt w Los Angeles z 22-let­
nim' Piotrem Davis'em, który za, ja.kieś 
nieczyste sprawki skazany został na 
!pół roku wiQzienia. Młodzieniec ten 
waży mian{),wicie 460 funtów i jest 
takiej tuszy, że nie można było w ca­
łem więzieniu znaleźć dla .niego odpo­
wiedniej celi. Trzeba byłO dopiero 
jedną. z nich przerobić. Tak sarno t1'ze­
iba było uszyć dla tego osqbliwego więź-

nia specjalny u'biór aresztancki. 

Znaną jest powszecooie historrja misi-o-I od szacha perskiego koncesję na. jej eks­
narza. angielskiego. który przemierzył ste- plo,atację. Był to sławny Sidney Rei.UY. 
py Persji i potrafił dojll'\zeć rzecz tak w Wykonawczyni planów płk. Lawre!llca 
dzisiejszYch czasach ważną, jaką jest naf- w Arabji, miss Gertruda Bell, młoda 
ta"a wyśledZiwszy jej tródła, wytwrg,ować ekscentrycllna pa:nma, zajmująca. się M'Che-

W San Francisco buduje się nowy, gigantyczny most, którego główną ozdo· 
bą będą, olbrzymie wieżyce. Na zdjęciu widzimy jedną z nich podczas budowy. -

d!ogją, znająca prawie wszyS'tkie diał~ 
a.rabskie, 

potrafiła dotrZeĆ do szeik6w naldalszy. 
plemion 

i siłą swej wymowy nakł()JIlić ich do }lO-! 
jednania się i obworlamia. królem Ii!'3kW 
młodego szeika Feisa:l'a. 

Nad brzegiem IDIOII'za CZe>I'WOiIlego, w: 
j edill ej z małych miejsoowości, żyje sęd?< 
wa już a.:rystokrratka angielska, k1ór& )&" 
szcze przed kilku laty Z'V\TiedzHa WTlld.łłm 
i wszerz całą Abisynję, - pozn.aJa. naJjwy-; 
bitniejszych i najba,rdziej wpływowych 
rasów; a zapytana o cel tak ryzYkownej 
wyprawy, odpowiedziała skirlomnie... że 

poszukiwała w Abisyuji pewnet odmIany 
bawełny Indyjskiej. 

Ta,kiemi drogami realizuje Wielka Bry .. 
tan ja swe cele po.JitYC7ID6 na Wschodzie. 

• Dzięki niepozornym, pelnym samo,za.-< 
parcia &lę, odważnym i sprytnym agEmtom 
wywiadu, sztandarr Arnglji powiewa nad 
wszystkiemi ważniejszemi pun.kotami polO­
żonemi noa Dl'odze Indyjskiej. 

'Mauna Loa działa 
Na wyspie Hawai, największej z archi-, 

pelagu Hawajskiego, nastąpił wybuch 
wielkiego wulkanu MaUlla Loa. Mauna 
Loa liczy 4200 mtr. wysokości: od r. 1926, 
gdy straszny wybuch wulkanu zniszczył 
cale połacie wyspy, wulkan drzemał spo­
kojnie. Obecnie lawa toczy się szeoroką 
na 8 km rzeką, paląc i nIszcząc wszystko 
na swej drodze. Z krateru wydobywają 
się słupy ognia, deszcz gorącego pyłu i 
żużla spada na całą okolicę, a wiatr d.o~ 
nosi pył aż do odległego o 300 km Ho.no-< 

· lulu. Ludność ucieka w popłochu, opu~ 
szczając swe domostwa. Wyspy Hawaj ... 
ski e są pochodzenia wulkanicznego. znaj~ 
duje się na: nich 40 wygaslych już wul­
kanów. z których czynny jest tylko Mau­
na Loa, Największym z wyga.slych wul­
kanów hawajskich jest Haleakana, który 
liczy 3058 m wysokości, a krater jego mie­
rzy 45 km w obwodzie. 

".Ilustracja Polska­
przynosi 

ciekawe zdjęcia sportowe 

Gdzie tajemniczy werbel ••. 
B'ęben m,ówiący - osobllwy s'p,rzęt ludó'W prymltywnych 

1P0000zez ~cz!1rne" kontynenty, zamiesz- I ne przez ,członków jednei z tej samej, w czasie uroczysty,ch ceremonjał6w przed­
kale przez ludy p'ry:rnitY,..wne, idzie tajem- szczególnie czczonej rodziny, posiadajllicej stawiane są mity danego s~czeJJ'll, któ­
ni,czy we!1bel. Są to o,dog!9sy bębnów drew- przywilej ten od 'wielu pokoleń. U SZCZ6lpU rych ż.adne niepowo~anll ucho usłysz.eć i 
nianych, sporza;d,zonY'ch z pni drzew lasów Aszantów w Afryce Centralnej, !bębny sta- zrozumieć nie powinno, albo kiedy W"LY-, 
dziewiczych. W Afryce, w środkowej j po- wiane są parami, nazywane mę.ski§.mi i wane jest bóstwo lllili prQwadzona rOZiIll<lW8. 
łudniowej Ameryce, w Indi'ach Zachodnich 'zcńskiemi imionaJIli i karmione i pojone z dUBza,mi przodków, to odbywa się to za 
i Oceanji, rozbrzmiewa ich przenikliwy, jak 'zywe istoty. pomocą tajemnicze'j ,.,mowy bębnów". Są­
dalekooflQ1śny głci>. Woo-bel bęlbnów rozlega się w różnych -'Y pojęciu rasy <:czarnej - rzeczy, którycll 

O sprawno&ci ty-ch akustycznych sprzę- okol!czno,ś'Cia~h i posiada ró.tne ~to'P~io- wyrazami zwykłej mowy ludzkiej ,;po ,imi&­
tów, b'edą,cych napoły instrun:t.entem mu- wan~e, rytm l akcenty. I t~'k: d łUlgl e" row- niu" nazywać nie wolno, a to p-od grol>l.l. 
zycznY1Jl. napoły przyrządem sygnałowym, :lO'I~lle~n~ g:'Uc~e Udę.rz~Dla - to sygn~ł ścią.gnięcia na siebie doraźnych nrzykryClh 
podróżnicy o,powiadają niesamowite rze- smlerCl! ~{rotkle, przysp~e\Szone - to W?J- nastęopstw. Tak jak nie wolno ,,'P.9tocznym 
czy. Oto upadek twierdozy Chartumu' w n17· I~tll1~Ją sy'gnaly, ?itJące znać Q. 'p0J~- języki,em" mówić (} piorurnie, ogniu, 100 
1885 roku, rzekom.o zakomunikowany zo- WlenlU SIę .obcych (blal+.ch), o zblllzamu d{)'ffiowych i Je,śnych dem.onQ;ch, tak d my­
sta;t Negrom w, Sierra Leone, poprzez cał,ą ~lę wlad,cv l t. P: Ludnosć tu'byilcza okre- śliwemu, w cz!l6ie low,ów:, nie jest dozwo­
szero,kość Afryki, stanowiącą odleglo,ść pięć "Ja swe bębny me lako "sygnalowe", lecz 'IQnem wymieniać nazwy tropionego zwie­
i pór tysiąca kilometrów, w tYID'7& samym jako ,.,mów,i,ące". WprawnE ręka wydofbywa rzęcia. 
jeszcze 'dniu: od wsi do wsi. od szczepu do z nich, ibądź t'tl przez właściwe uderzenie I Śhidy tych naiwnych wierzeń dajĄ &i~ 
sz'cze'pu, bębny sygna'l,owe podawały rado- w odpowiednich miejscach, bą,dź też prze!': zreBzta,. odnaleźć d w krajach wysoce uey­
sną \V'ieoŚć o klę&ce "białych". - Pewien użycie odmiennie stonowanych instrumen- wi1i7Alwanych: S~woo, Szkot luli> Bretoń­
odd'zial wojsk,a belgijskięgo, przeol:)ywają- tów (,.mę.'3kich" - o głębokim tonie i "rień- ,czyk, nie wypowie 'na morzu wyrazów "ko­
cy w KOJlJgo. w miejscowości od'ciętej od skich" - tonie wysQ.kim), pewne ,.,solowa" I ściót" lulb "ksią;dz'\ nie chcą;c temsame;m 
wszelkiej komunikacji, zawiadomiony!':o- dla wyrażenia pojeć, do którY'ch określenia wywoływać gni-ewu starych J)Ogańskich 
stal' o wy!lmchu woiny światowej przez zwy1da mowa ludzka - nie d,orosla. Gdy iboJ:!'ów wodnych. Kr. 
ludnoś'ć tuby'lczą, któ:ra z swej strony wia-
domość ~ otrzymała droga,. t!)legrafu ,,bę­
bnowego" od są.siednich sz'c.z;eJ)Ów. zamiesz­
kałych na terytorjum anrgielskięm. W do­
bie obecnej w...Qjnr w Abisynji, wetbel 
.. ,ś\Yiętych" lI>ętbnó~ pono CZęst9 roz'brzmie­
Wa, przenikając w glą!b puszcz i pralasów 
AfrykU niosąc wieści z ;placu, bojów. 

Faktyczna istota stosjlnk-u plemiori ,pry­
mitywnych do. ich sprzętu odglosowego, 
nie została dotąd jesz'czę wyja,śniona. Bo­
wiem bęlbny ni~tylko odgrywają rolę na­
miastka telegrafu; inne i.eszcze głębsze 
'znaczenie przywarło do tych tajemniczych 
i n,o,trulffientów. które chl'oniune i pr1.echo­
\'liV'wane są z wielkim pietyzmem i sĄ "ta­
bu" dola niewiast i ohcych TlrzybyBzów, W 
w~elu , wio~kach sprzęty ' te mają swoje 
własne, honorowe ;;zą;.lasy i są o:hilugiwa-

HUMOR 
Na wszystko jest sposób 

Jeieli mnie pocałujesz, to zacWI 
głośno krzyczeć. 

- AI,eź , Zosiu, nIe ~bisz ,chyba tego tu 
przy ludziach? 

- Chodźmy w takim razie w ba:rdzo za­
cis1JIlą alejkę. 

Zagalopował się 

- Minie w'różyła raz cyganka, że umrę 
l}a~dzo młodo! 

- Ach! ' To się dopiero zblamQwała. 

Przezorna 
;...,. Co mY'Ś>lisz, kochana ŻOIll'O, o pwnu A-

W sądzie gapicie, który kOlnkUJruje o naszą najl'łtwr-
- Więc oskarżony ukradł najpien-w fu- szą CÓl'kę? 

tro, a potem \\'yein,gnąl znów ul'ugiemu je- - Je:l:eli ma,m ci prawdę powiedzieć, to 
g'OIDo-,;C,lQ\\ i POI:t moneL~;:ę? I o n~c:zem .nie myślę, pragnę tylko, aby i ,om 

- '1 ak, pame SędZIO! W (ak elega oc- mY'sleć illl e zaczął, bo mogłoby się ma!lżeń­
kiem futrze nie wypada jalooś chodzić bez stwo rozchwiać. 
g'msza w kieszcni!. ----




